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OPINIĘ publiczną w Polkowi.: 
cach i Lubinie zelektryzował 
tragiczny wypadek. 2 kwiet­

nia br. siostry Borek liczące 1 3  i 14 
lat wracały wieczo,rem • do domu 
stojącego na pe•ryferiach miastecz­
ka. Po drodze spotkały j akiegoś 
osobnika, który z niewiadomych 
powodów i powodowany sobie wia­
domymi i,notywami udert.ył młod­
szą dziewczynę. Straciła przytom­
ność. Opryszek rzucił się na star­
szą, Stefanię. Uderzył j ą  tępym 
narzędziem w głowę. Cios był 
śmiertelny. Sledztwo w toku. z 
uwagi na j ego dobro nie podajemy 
bliższych szczegółów wypadku, a ra­
czej napadu bandyckiego . 

... Dwaj robotnicy jednego z p rzed.: 
siębiorstw budujących kombinat 
miedzi w Lubinie uklryło się n a  • 
strychu restauracji ;,Eureka". Po 
zamknięciu zeszli do lokalu, za­
brali kilkanaście butelek koniaku;, 
parę tabliczek · czekolady i zwią­
zawszy lup kocem niepostrzeżenie 
opuścili restaurację. Następnego 
dnia znaleziono ich w ja1kiej� stet'"'. 

Lubińskie 
zderzeniu 

z p11ruur1rlem 
cie słomy podczas ;,kóniakowej" 
libacji. Obaj • zostali zatrzymani 
do dyspozycj i  prokuratora. � O TO DWA różne wypad:ki. 

Jeden tragiczny, drugi ząś -
nieodpowiedzialny wybryk 

chuligański. Oba - mimo że dru­
gi opowiada się jak anegdotę p t. 
Eureka - znalazłem (koniak) 
należą do czynów społecznie szkod­
liwych, j akkolwiek różna j est  ich 
prawnicza kwalifjkacja. Ale n ie  
to jest naj istotniejsze. Problem 
sprowadza się· do pytania·, <'ZY w 
Lubinie i okolicy wydarzeniw, te 
są zjawiskiem powszechnym? Czy 
one określają tamtejszą atmosfe­
rę, są wyznacznikiem, cechą cha­
rakterystyczną tamtejszej społecz­
nosc1. Bo mówi się, że od czasu 
rozpoczęcia budowy kombinatu licz� 
ba wybrykow chuligańskich stale 
wz.ras:a. Niektórzy m oi rozmówcy 
twierdzil i ,  że wynika to z pokaź­
nej kzby robotników pracujących 
na budowach, w przeważającej 
wię:,szc.śd r.nłoc;lych i samotnych. 

- Wieczorem to, proszę !?ana, 
strąch cho•dzić ulicami miasta -
po,wic,Jz.i a la jakaś kobieta. 

Mi&1®t&M&MIWW&4M9ii 
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wanie mniej. Co s)ę na to· zło­
żyło? ODNOTUJMY kilka . przyczyn. 

W przypadku budowy kombi­
natu w Lubinie wiele uwagi 

posw1ęcono s tworzeniu odpo.wied­
niego . zaplecza socjalno-bytowego 
dla przyjeżdżających tu pracowni­
ków. To sprawiło, że osiedlali si«: 
tu przede wszystkim ludzie posia­
dają.cy rodziny. Oni stano'A;ią 
trzem załogi kombinatu i przedsię­
biorstw wykonawczych. SamotJ1ym 
także stwo,rzono znośne. warunki 
w zbudowanych hotelach robotni­
czy.eh. 'l,'o sprzyja • pewHej stabi­
lizacji .  

W więks:wści p rzedsiębiorstw 

1 6  - 22 kwi· .etnla 196,� r. CENA ' 1,50 zł 

dokonują ' drobnych , kradzieży, 
wszctynają bójki. Staramy się , 'kh : 
wyłapywać, zapobiegać wybrykom 
ch1:1liga1'tskim. Współpracujemy ,z 
dyrekcjami 'przedsiębiorsl w. . . 

Oq:yv/iścfo • • • nie ze wszysikirnl 

wpólp,raca . ta .układa nam się - do- .' 
brze. Najgorzej z dyrekcją Dolno­
śląskiego Przedsiębiorstwa Budo,\:y 
Elektrowni i Przemysłu. Być mo�e 
dla.tego, że zbyt często zmieniają się 
tam kierownicy i nioe ma z. kim '. 
współpracy tej nawiązać. Przyznam, , 
że naj,więcej kłopotów mamy wlaś-, 
nie z pracowi1ikami tego przedsię"' ' • 
biorst1va. , so : pr'oc. �szystltl.ch wylfrÓ­
czeń popełniają pracownicy ,DPBEi°J>. '. 

- z uwagi . na·  niedostateczną dys­
cyplinę pracy prżedsi«:'b!Ć>r$two to 
nie notuje dobrych efektów ekono� 

micznych. • Wyd,ajność pracy jest 
tam bardzo mała ... 
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W 
ZROST chuligaństwa w Lu­
binie i okolicy nie jest alar- . mujący, Niemniej najmniej­

szym • nawet wybrykom pobłażać 
nie wolno. Konieczne jest więc 
wspóldziałanle wszystkich dyrek­
cji przedsiębiorstw i społeczeństwa 
z MO w zwalczaniu bandyckich 
wybryków, a przede wszystkim 
unormowanie stosunków w DPBEiP. 

Przykładów na to, w j aki spo­
sób należy do tego podejść, zna­
leźć można wiele w i nnych p rzed­
i;;\ębiorstwach. Z d,oświadczeń tych 
n,ależaloby możliwie szybko sko­
rzystać. Domaga się tego społe­
czeństwo, które pragnie spokojnie 
i bezpiecznie żyć i pracować. 

Sądzę, że godny uwag.i j est rów­
nież wniosek uor. J. M1cha!k�··· 

Tak. Nie tyll,o organizacja pracy -
pozost�,wia wiele · li�, ŻY�?=e�ia, ale , i 
wycho,wawcze odclżialywanie . na ro- l 
botni,kó"'.; ,w hote;fa.cq , rc;>b,otnlczy,c]l 'i •.!.:' ," 
tego . przedsiębioqtwa Jl.ie S.i!l 1. D�!' . - �1 fe. 
dzieje. :Zhi.konie z.aintereso;w,ąnle ty- , , • • t ":s1 

mi Sprawami pr!eja�i�ją , ra,da zakł�• • 

• 

I 

, Wesołych 
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WSZYSTKIM CZYTELNIKOM I SYMPATYKOM 
NASZEGO PISMA, 
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ZESPÓŁ REDAKCYJNY ,.WIADOMOSCI" 

Krystyno FronuBz 

... Czy tak jest rzeczywiście? 

Nie ulega wątpliwości, że wiel­
kim bu dowom towarzyszy specy­
ficzna atmosfera. Wynika to z du­
żego, bo parotysięcznego . sku­
piska lucyi zatrud11ionych w róż­
nych przedsiębiorstwach. Część z 
nieb to ludzie młodzi i samotni 
mieszkający w hotelach robotni­
czych. Wszyscy stosunkowo nieźle 
zarabiają. Jedni potrafią utrzymać 
się w ryzach ; inni, słabsi podda­
jąc się wpływom kolegów, zaglą­
dają do kieliszka. Od tego droga 
prosta do przestępstw różnego ka­
libru. Było ich wiele w Turoszo­
wie, Nowej Hucie, Płoeku. Ale 
czy j est w Lu,binie? 

wiele uwagi poświęca się dyscypli­
nie pracy, zachowaniu robotników 
p oza przedsiębiqrstwem, organizo­
waniu życia kulturalno-oświatowego 
w hotelach robotniczych. Zagad­
nieniami tymi zajmuje się . dyrek­
cja, organizacje partyjne, związ­
kowa i młodzieżowa. Tak jest, 
w p rzypadku Przedsiębio�stwa Bu­
dowy Koualń. Dyrek.cja tego przed­
siębiorstwa utrzymuje 'też śqisłe 
kontakty z MO. . Jeśli zdarzy się, 
że pracownik PBK uchybi prawu, 
wyciąga się w stosunku do •niego 
konsekwencje. Pozbawia premii, 
przywilejów, j akie daje karta gór­
nicza, dodatku rodzin�ego itd. W 
s1.1rnie wynieść to może i 5 tys. 
złotych. Przynosi to znakomite o­
woce. 

dowa i organizacja . partyjna. W 
przeciwieństwie do innych prze,dsi�­
ui0;rstw. A przecież wamnki miesz­
kaniowe we .wszystkich hotelach s::i, 
podobne, Brak rozrywek i zajęć kul­
t�ralno-rozrywkowych powoduje, ;; 
młodzi ludzie szu�ają ich w knaJr 
pach. 

D A L E K O W I D Z O W 

Zdania są podzielone. Nie ulega 
wątpliwości, że liczba wybryków 
chuligańskkh - w stosunku do lat 
sprzed budowy kombinatu - wy­
raźnie wzrosła. Ale utrzymuje się 
od dwóch lat na tym samym po­
ziomie. Oczywiście . to nie może 
zadowalać. W rzeczy samej ·chodzi . 
o całkowite wyplenienie zła, które 
panoszy się nie tylko w Lubinie 
czy Polkowicach. Ale, . jeśli po­
równamy liczby wypadków w Turn­
szowie, Płocku i Lubinie, stwier­
dzimy, że w ostatnim jest zdecydo-

• Nie bez wpływu na zahamowa­
nie rozwoju chuligaństwa w Lu­
binie i olrnlicy p,ozostalo zwiększe­
nie  . liczby etatów w KP MO, przy­
jazdy na akcje zmotoryzowanych 
odwodów KW MO oraz obowiązu­
j ący w ub. roku (od 1. I. do 30. 
VI.) tryb przyspieszonego . po-�tę­
powania karno-administracyjnego 
w zwalczaniu chuligaństwa. 

DhJgą na ten temat rozmowę 
przeprowadziłem z zastępcą ko­
mendanta powiatowego MO, pot·. 
Józefem l\'.lichatkiem. 

- Mieszkam tu już kilkanaście 
lat - powiedział. - Kiędyś rze­
czyw1s,c1e żyło się tu sp@kojnie. 
Zmieniło to się od czasu rozpo­
częcia budowy kombinatu, gr:ly do 
naszego miasta zaczęli napływać 
ludzie z zewnątrz. Przy jeżdżają 
tu różni osobnicy. Część z nich 
to niebieskie p taki, zmieniąjący 
często m1ejŚce zami'eszkania i pra­
cy. To oni wprowadzają ferment. 

,_ 

- Dodam - • mówi p,oruc:mi'k -
że w niek,tórych hotelach nie p rze­
strzega . się obowiązku meldowania 
przybyszów. . To sprzyja dokony­
waniu kradzieży, ·a · ·nam utrud­
ni.a wyk.rycie przestępcy. 

i · .
N

AWET lekarze • żartobliwie • 
twierdzą,' że nieiec:i;ony. �ta.r 

· trwa 7 dni a leczony · tydz1en, 
• Zdarza. się jednak, że , zakataq:o-

- Co wam utrudnia zwalczanie 
chuligaństwa? 

- Przede wszystkim„ przewlekle 
rozpatrywanie spraw przez kole­
gium karno-administracyjne. Zda-. 
rza: się, że zanim 'spraw,a trafi 
na wokandę, nrzestępca �pu�ci , '� nasz · teren. Wyaaje się, że w tego· 
rodzaju wypadkach należy działać 

l> możliwie •szybko; Zdecydowana i 

, ny człowiek ani · • rusz nie może 
'pózbyć się tej . przykrej , dolegli­
wości. Trzeba wówczas szu\rnć źró­
dła choroby, zbadać , w jakich wa­
runkach pacjent pracuje .. • Przyczy­
rią może być prz�eż działanie 
uczulai,ące. Może wrażliwy nos te-
go człowieka drażnią np, wyziewy 

. terpentyny czy siarki, może 'chlo-
.. l I 

re� po�!lsu lub wodorotlenek so-· 
pu? 

Oczywiście warunki życia i pra­
cy oraz mikroklimaj;, w jakim ,�o­
wiek przebywa mogą działać ujem­
.ń_ie nie tylko I na jego ,nos .a rów-

szybka represja ,odstrasza. Dla­
tego, ino.im zda'niem, celo�e by­
łoby wprowa�zenle w drugim pół� 
roczu tego roku przyspieszonego t' 
trybu rozpatrywania spraw, zwią- , 
zanych z chuligaństwem. Potwl'er­
dza to ubiegłoroczne daświadcze­

nież na czynności wątroby ·i nerek, 
, na układ nerwowy, słuch czy p skó-

LECił NIECHC1{1KI sychiczny. 

. Lubin. Ulłca Spacerowa. Rozbiórka starych domów gdzie wkrótce �owsianą' nowe. Fot. T. Drankowski 
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Slqwem nasze szlachetne zdrowie 
narażone jest' na niebezpieczeń­
stwa rozmaitego kalibru. 

W ostatnich latach wzorem 
innych wysoko rozwiniętych kr'\:_ j ów - polo•żono szczególny nacisk na 
rozwój tzw. przemysłowej służby 
zdrowia. Zaczęto żywiołowo orga� 
nizować przy zakładach ambulato­
ria zwane p opularnie ZLZ-ami (Za­
kłady Leczniczo-Zapobiegawcze). 
Kosztem setek milionów zł wypo­
sażon.o je w niezbędne urządzenia., 
Lekarze zatrudnieni w wielu ain­
bulatoria,ch na pół- czy ćwieć-eta.:. 

cie usiiowali roztoczyć opiekę nad 
załogą poznać warunki pracy tych ' 
ludzi, leczyć ich, a • przede wsż.yst­
kim - zapobiegać. 

W Legnky dp.alo się identycz­
nie. W ciągu ątosunkowo krótkie­
go czasu narodziło się u nas 18 
ambulatoriów zorganizowanych 
przez duże i mniejsze przedsię­
biorstwa. Bogatsze zakłady wypo­
sażyły te placówki w . nowoczesne 
urząd,zenia. W innych by! para­
wan, stół i termometr - bo już 
słuchawki. lekarz mus,iał mieć wła­
•-sne. 

ALUDZIE przecież wszędzie 
jednakowi. Zarówno ci w du­
żych jak i ci w małych 

przedsiębiorstwach mają prawo do 
korzystania z dobrze wyposażonych 
gabinetów lekarskich. Dó tych ma­
łych ambulatoriów lekarz wpadał 
jak ' po ogień. Parawan nie umożli­
wiał mu wykonywania bardziej 
skomplikowanych · ba.dań, na które 
musiał odsyłać ludzi do przychodni 
rej,onowej . W sumie więc nie było 
·z takich ZLZ-ów wielkiej pocie­
chy, 

Te doświadczenia skłoniły v1!a­
dze do posunięć reorganizacyj nych 
w l[)rzemyslowej służbie zdrowia i 
lączęnia małych a!nbulatoriów w 
jedno większe, a więc tlobrze 
(wspólnymi s ilami zakładów pracy) 
wyposażone, dysponujące odpo­
wiednią ilością • etatów l ekarskich 
i personelu pomocniczego. 

W Legnicy reorganizacja ambu­
latoriów nie przebiegała łatwo. 
Wielu kierowników zakładów• krzy­
wiło się na to. oonieważ i i.a bur-

• 
' 

.. 

dzo słuszna akcja miała jakiś dru• 
gi biegun: ,,Znów mi ludzie zacz­
n·ą spacerować po mieście zamiast 
leczyć' się na miejscu". Ostatecz­
�ie zv<ryciężyly .argumenty, że pow­
stawanie strat w godzinach pracy 
można ,... przy dobrej organizacji 
przychodni międzyzakładowej - o­
graniczyć do mrn1mum. Zresztą 
rzecz wlasnie w tym, że prawi­
dłowo zorganizowana przemysło­
wa służba zdrowia przyniesie nie 
straty a ' olbrzymie zyski spolecz- . 

. !)e, j e·śli będzie skutecznie zapo­
biegać i leczyć choroby zawodo-, 
we. 

: Mamy więc obecnie w Legnicy 
już nie 18 ZLZ-ów a 7 przychodni . 
przemysłowych - w tym 5 przy­
zakladow�ch: w łłucie Miedzi, 
LZPO, Legnickim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym i w obydwu zakła­
dach dziewiarskich (dwie /ostatnie 
niebawem zostam.ą połączone) ora.z 
3 przychodnie międzyzakładowe, z 
których korzystają pracownicy kil­
kunastu zakładów. 

JESLI by j ednak ktoś sądził, 
że na razie mamy ten p roblem 
,,z głowy" - byłby w błędzie. 

Teraz bowiem przyszła kolej na 
odpowiednie ustawienie prący tyc� 
przychodni, na rozwijanie profi­
laktycznego kierunku ich działa­
nia, na szkolenie lekarzy. Sło­
wem - na systematyczne podno­
szenie • poziomu lecznictwa prze• 
mysi owego. 

Gospodarze Legnicy - Komitet 
Powiatowy partii i władze m iejskie 

wykazujący szczególną troskę 
o dalszy rozwój i poprawę dzia­
łalności służby zdrowia podjęli w 
ubiegłym roku bardzo cenną ini­
cjatywę. Postanowili zorganizować 
obwodową przychodnię przemysło­
wą, której zadani em byłby m. in. 
fachowy nadzór nad przychodnia­
mi zakładowymi i nad poziomem 
świadczeń- udzielanych przez • te  
p'Jacówki. Ponadto obwodowa przy­
chodnia przemysłowa sprawowała­
by opiekę nad pracownikami za­
kładów nie korzystającymi z am-

(Dokończenie na str. 2) 
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pow1atorua konf e�encja przedwyborcza PZPR 

, 

_ do rad narodoWyeh 
W ubiegłą sobotę I nie dzielę odbyły się w Legnicy kon­

ferencje przedwyborcze PZ PR, na których delegad wybrali 
kandyd�tów do Wojewódz kiej, Miejskiej i Powiatowej Ra-
dy Narodowej. 

149 DELEGATÓW i człon­
ków Komitetu Powiato­
wego PZPR w Legnicy 
brało udział w sobotniej 

miejskiej konferencji przed wy­
borczej PZPR. Referat omaw :;1.­
jący osiągnięcia Miejskiej Ra­
dy Narodowej na odcinku gos­
poriarczym, kulturalnym i spo­
łecznym oraz zadania,  jakie bę­
dzie miała do spełnienia nowo­
wybrana rada w przyszłej 5-
-latce - wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR Zyg­
munt Bartosik. 

Narodowej (w tym trzech człon­
ków PZPR, dwtich ZSL-owców, 
jeden członek Stronnictwa De­
mokratycznego i jeden bezpar­
tyj ny). W tajnym gfosowani4 
wybrano następujących kapdy­
datów PZPR do rad • narodc,­
wych: 

KANDYDACI NA CZŁON­
KOW WO,JEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ: 

mgr Kazimierz Gryglaszewski, 
Jtuta Izdebska, Marian Kot i 
Sabina G.ruszczyńsk&.. 

Okręg wyborczy nr 5: 

Czesława Grochalska, 
usz Tyzenhaus, Aleks·y 

Okręg wyborczy nr 6� 

Tade­
Kuten 

Tadeusz Janiszewski, Mie-
czysław . Pawełek, German Nel­
kowski, Zdzisław Strawczyński 

Okręg wyborczy nr 7 :  
, . . 

Jozef Walczak, Szloma Szczu-
pak, Czesław Mocek, Tadeusz 

Frankowicz 

Okręg wyborczy nr s: · 

Czesław Gmitruk, Eugenius� 

Ruta Miedzi ..: jeden z niewątpliwych dowodów rozw9,fu Dolnego Sląska.: Fot. T. Drani.owski 

W dyskusj i brało udział 15 
delegatów: 

Towarzysz Leon Kamiński 
przedstawiciel Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR przedstawił 
zebranym listę J ·andydatów na 
radnych Wojewódzkiej Rady 

Odpowiedzi 
redakcji  

KANDYDACI NA RADNYCH 
MRN W LEGNICY: 

Okręg wyborczy nr 1:  

Jan Rutkowski, Eugen'iusz 
Lipiński, Adolf Tuta 

Okręg wyborczy nr 2:  • 

Adam Tomczyk, · Anna Węgo­
rzewska, Roman Giczała, Anna 
Cichoń. 

Okręg wyborczy nr 3: 

Chorążewski, Stanisław Szczy­
gielski, · Edward Pisze.lalka 

Okręg wyborczy nr 9: 

Leonard Michalak, Marian 
Fudali, Stanisław Dolata, Men­
del Tenecapf 

Okręg wyborczy nr 10: 
Franciszek Bąk, Franciszek 

• Kubowski 

Okręg wyborczy nr 11: 

Hulajew, Kazimier.z 

nicy kandyduje 45 członków 
SD, ZSL i bezpartyjnych. 

W 
KONFERENCJI powiato-
wej PZPR, jaka odbyła 
się w ubiiegłą niedzielę 

brało udział 55 de1egatów z po­
wiatu legnickiego. Na konferen­
cji był obecny towarzysz An­
toni Banaszak, sekretarz KW 
PZPR i radni WRN: Kazimierz 

Gryglaszewski i Ruta Izdebska. 
Referat wygłosił towarzysz 

Edward Gołąb, sekTetarz KP 
PZPR. W tajnym głosowaniu 
delegaci wybrali następujących 
kandydatów na rad n ych Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Legnicy. 

OICRĘG Nr 1 
Stanlsław Chruściński, Zofia 

Hawrylak, . Zbigniew Bęcław!?ki. 
OKRĘG Nr 2 
Bronisław Kopiec, Franciszek 

Greń, Andrzej Fuksa, Miko-
łaj Koreńczuk. 

OKRĘG Nr 3 

Bazyli Popowczak, Tadeusz 
Reps. • 

OKRĘG Nr 4 

inż. Józef Hetmański, Feliks 
rrzciński, Henryk Borysiewicz . •  

OKRĘG Nr 5 

Włodzimierz 
sław Prymak, 

Madej, Włady­
Michał Domaga-

ła. 
OKRĘG Nr 6 

Bogusław 
Dzierżko. 

Dębski, 

OKRĘG Nr 7 

Wacław 

Teodor .Prociów, Mirosława 
Konopacka, Kazimierz Sztyński, 
T.adeusz Czekaj. 

OKRĘG Nr 8 

_E_dward Gołąb, Władysław 
MaJerz, Mikołaj Milczuk. 

OKRĘG N_r 9 .. 
Tadeusz Michałka Wacław 

Ziętek, Józef Garstk�. 

OKRĘG Nr 10 

Franciszek Szymkowiak Ze­
r:�n Bętkowski, Krystyna

, 
Tur•­

hnska, Jerzy Turzański. 

Gr. 

eporter 
elacjonuie 

OSTATNIA SES.fA , 

12 kwietnia odl>Yla się ostat­
nia w bieżącej kadencji sesj_a 
MRN poświęcona ocenie reall• 
zacji planu i budżetu gospo• 
dąrczego na rok 1964 oraz re: 
alizac,ii ubiegłorocznych ,;i:ada� 
w· dziedzinie usług. Po sesJi 
ustępujący radni w-zi�li u dział 
w spotkaniu zorga•mz?�anym 
dla nich przez m1eJscowe 
władze. 
LE"GNICA - REl(ORDZISTKĄ 

W I kwartale br. Oddział 
PKO w Legnicy dzialadący na 
terenie Legnicy, :t.ubina, Ja· 
wora I Złotoryi otworzył 4.142 
nowe książeczki PKO. Rekor• 
dy oszczedzania bije Legnica. 
Pod koniec· ub. kwartału na 
1000 legniczan przypadałY 
662 książeczki oszczędnościowe. 
I ' tak 2/3 mies2kańców nasze• 
go miasta to Judzie gospodar• 
ni i oszczędni. W 56 zakładach 
praci 3. 730 osób systematycz• 
nie odkłada co miesiąc 587 
tys. zł. Do najoszczędni'ejszych 
.-iależą pracownicy MHD w Lu• 
binie, Fabryki Wyrobów Papie: 
rowych w Legnicy i Fabryki 
Prżewodów Nawojowych w Le­
gnicy. 

-
$PROSTOWANIE 

Do informacji o nowej fa• 
ryfie PI,S (,,Wiadomości" nr 
l 3) wkradła sie pomyłka, którą 
prostujemy: Nowa taryfa pr7e• 
widuje najniższą opłatę w kw. 
2 zł za prze.jazd autobusem 
na trasie t do 4 km, z?.ś opla• 
ta za przejazd na odległoścl 
od 5 do 8 km wynosi 3 zł. 
Przyjęte w poprzednim cenni• 
ku odległości 1-3 km i 4-7 
l<m obecnie nie są uwzglę· 
dnione. 

DUŻA SZANSA 

Uniwersytet Robotniczy ZMS 

w Legnicy · organizuje dla ab• 
• solwentów szkól podstawowych 
kurs przygotowawczy 'do szkół 
średnich. Kurs. będzie trwał 
dwa i pół miesiąca i obejmie 
około 150 godzin wykładowych 
z matematyki, języka polskie• 
go, a w razie potrzeby z przed­
miotu do_da·tkowego. 

Zapisy przyjmuje dyrekcja 
_UR ZMS w Legnicy, ul. Re.wo• 
lucji Październikowej 1, pokój 
nr 10 lub 3, tel. 43-64 lub 34•49, 
Termin zapisów przedłużono 
do dnia 25 kwietnia br. Radzi• 
my absolwentom szkól podsta• 
wowych skorzystać z możli• 
wości uzupełnienia swej wie• 
d:i:y. 

ICH DZIE:fij - 24 KWIETNIA 

li-tysięczna rzesza 
ków legnickich 

pracowni· 
zakładów 

przemysłu dziewiarskiego i 
odzieżowego będzie obchodziła 
w dniu 24 kwietnia swe do• 
roczne święto - Dzień Włók• 
niarza. Urocźysta akademia z 
tej okazji odbędzie się w ki• 
nie „Ognislrn". O solenizantach, 
którzy nas ubierają napiszemy 

szerzej w następnym numerze 
,,wiadomości". 

LAUREATKA OTRZYMA 
NAGRODĘ 

Pisaliśmy ju:I:, :l:e Legnica za­
jęta I miejsce w grupie dol• 
nośląśkich miast współzawodni­
czących o palmę pierwszeństwa 
w dziedżinie wyników pracy 
społecznej, W związku z tYm 
odbędzie się w najbliższych 
dniach narada wojewódzka, w 
której wezmą udział pr:tedsta• 
wiciele wszystkich miast 
współzawodników w tej za­
szczytnej „dyscyp,linle". W c,za­
sie narady nasza Laureatka 
otrzyma nagrodę, która będzie 
wyrazem uznania dla wszyst­
kich legniczan za ich zaanga• 
:!:owanie społeczne. Ich to bo• 
wiem postawa przyniosła Leg• 
nicy wyróżnienie, 

EFKA 

AltCJA PRZEDWYBORCZA 

W PEŁNYM TOKU 

w ostatnim okresie na tere­
nie 60 wsi powiatu legnickie• 
go przeprowadzono zebrania 
konsu ltacyjne, na ktprych 
omówiono z wyborcami kandy. 
datury osób wytypowanych na 
radnych do powiatowej i gro• 
madzkich rad narodowych . . Na 
zebraniach poruszano -również 
sprawy związane - z procedurą. 
wyborczą. 

Liczny udział ludności świad­
czy o dużym zainteresowaniu 
sprawami wyborów i osobami, 
które prze'r. najbliższe 4 lata 
będą reprezentowały intei-·esy 
wyborców w radach narodo· 
wych. Tylko w nielicznych 
wypadkach ludność okazała 
brak ząufania do kandydatów 
przedstawionych przez Front 
Jedności Narodu i na ich 
miejsce proponowała kandyda­
tów własnych. 

OTWARTO DOM OSWIATY 

SANITARN!>J 

W dniu 8 bm. przy Stacji 
San.-Epid. dokonano otwarcia 
Domu Oświaty Sanitarn.ej. 

Po k rótkim zapoznaniu ze• 
branych z celami jakimi Dom 
Oświaty San!tlłrnej będzie siu· 
żył, dr Zdan1n,- icz wyglósil' re• 
ferat naukowy pt. - ·, ,zwalcza• 
nie - umieralności niemowląt". 
Po referacie wyświetlono film 
uzupełniający. Po cz�ści ofi• 
cjalnej nastąpiła d«-gustacja 
wyrobów garmażeryjnych Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców; które zostały przygoto• 
wane przez p. Jaclwigę ostrow­
ską, instn,ktora żywienia zbio­
rowego PSS. 

GOWlCZ 

. . 
�oman . Zabielny i Andrzej Nie• 

w1a�owsh1 -:-- Legnica - sprawę zba. 
d.::i l1smy. Niestety roszczenia panów 
oka_zaty się nieuzasadnione, ponie­
waz dodatek 0,50 zł przysługuje 
tylko pracownikom wykonującym 
pracę szkodllwą dla zdrowia. Wy­
konywany przc,z panów rodzaj pra­
cy me na!ezy do  szkodliwych i wo­
bec tego dodatek taki wam nie 
przysługuje. 

ZygmuIJt Sulimierski, Mariari 
Kwiatkowski, Karol Łabędź 

Maria 
Seniow, Leona_rd Kwiatkowski 

Okręg wyborczy nr 12: 
Ignacy 

Liedtke, 
• Pressler, Andrzej Przed wyboraml 

Jerzy Godyn - Legnica - MZBM 
nadesłał do nas list. z którego wy­
nika, ze poruszone przpz p1na spra­
y-r:( zosta ł y  wz_i<;le pod uwągę i czę­
sc1owo za lo tw10ne. Mamy nadzieję, 
ze dach zostanie również szybko na­
prawiony. 

Gb. Mieczysław Rz�plak - I cgni· 
ca - jak !1am wiadomo, W,.rc1z=a1 
Spraw Lokalowych Prez. l\lRN w 
Legn i cy poin formował pana iż nie 
pos1ad� �o;i. ]iwości \.Vcześ� iejszeg◊ 
prz�. r_1_zie!en1:3- mu mieszkania. Przy 
oka?.J t  pros imy odebrać w sekreta­
riacie redakcj i dustarczonc nam 
dokumenty. 

. Antoni . lllichalewicz - Legnica -
pk wym_lrn z listu - sprawa po­
dz�ah; mH�szkania została skierowa­
na do Wojewódzkiej K'Jmisji Loka­
lov •ej, która wyda 0st;:, teczną de­
cyzję._ Redak cja  nie może więc 
w teJ sprawie podejmować żadnej 
interwencji. 

Zofh Ptaszyńska - R7eszotary -
na n aszą prnśbę Zakłady Energ"e­
tyczne udzieliły pani v,,yjaśnicń. Za­
chc;camy do skorzystania z zawar­
tych w liście informacji i zwróce­
nia sie do Prez. PRN w Złotoryi 
z pt:aśbą o sprawdzenie stawelt sto­
SO\vanych nrzez spńldzleln ie. 

Piotr Zybura - Zio!oryj� - PSS 
w Zldoryi zawiacl omila nas, że wy­
płacono już panu ekwiwalent za 
n iewykorzyst:rny urlop wypoczyn­
kowy. 

Józef Nosel - Legnica· - nie 
j est0śmv w stanie omawiać na ła­
mach pisma wszvsll<ich otrzymywa­
nych listów i nie we wszystlcich 
sp�awach . pod<1jmujemy interwencję. 
\'lie 1e hst0w tra k tujemy jak:> sy!(na­
ly wsknn1jace na ważne dla nasze­
go tc•cnu problPmy . .Teśli jest pan 
zdania, te oań�ka snrawa stnnowi 
naci, 1  _l"ktualny problem - prosimy 
nap1sac do nas powtórn ie. 

2 WIADOM iŚCI 
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Okręg wyborczy nr 4: 

Antoni Trembulak, Bronisław 
Bundnik, Bronisław Drozd 

Grzegorz Stelmaszek 

Ponadto na radnych do Miej­
skiej Rady Narodowej w Leg-

W c-Lasie od 20 kwietnia do koń­
ca kampanii wyborczej odbywać 
slę będą spotkania kandyda.tów na 

lekceważenie przepisów 
• 

grozi zatruciem 
I STNIENIE Stacji Sanitarno 

Epid�miologicrnej w Legnicy 
datuJe się od bardzo dawna, 

ale o jej właściwej działalności 
można mówić dopiero od marca 
ubiegłego roku. W tym to cza­
sie kierownictwo placówki objął 
dr Stefan Bukowski. 

W ostatnim roku swej działal­
no_ści _Stacja uzyskała wyniki jaki­
mi me mogla poszczycić się w 
ciągu. kilkunastu poprzednich lat. 
Dorobiła • się czterech pracowni: 
higieny . pracy, toksylogicznej hi­
gieny zywienia, i produktow u­
żytkowych i bakteriologicznych, 
oraz pokazowego Domu Oświaty 
Sanitarnej. 

Jesienią ubiegłego roku w jednej 
z akcji mającej na celu zbadanie 
stanu sanitarnego w sklepad1 soo­
żywczych i placówkach żywie.nia 
zbiorowego brało udział 17 osób 
�erson_elu miejscowego oraz siły 
sc1ąg111ęte z terenu całego powiatu. 
Efekty tej i innych akcj i obrazują 
nam cyfry wczerpnię':e ze spra­
wozdania Slo.cji. 

W pcstępowaniu przymusowym 
wydano oe:ólem 501 nakazów e.v;e-

• 

kucyjnych. W tym higiena komu­
nalna 172, higiena' pracy 43 hi­
giena żywienia 228. W zakl;dach 
nauczania, a więc w szkotach 
S tacja wydala nakazy egzekucyjn� 
w stosunku do 58 placówek. 

W okresie tym zamknięto z po­
wodu wręcz skandalicznych wanm­
ków sanitarnych 6 zakładów Sta­
cj� uzyskała 23.600 zł z tytułu na­
lozonych kar. Skierowała 105 wnio­
skć•w do Kolegiów Karno-Admini­
stracyjnych, z których 95 zostało 
zasądzonych. Przeciętna wysokość 
kar wynosiła 200-500 zł. 65 wnio­
skćw skierowano na drogę postę­
powania sądowego w tym 26 zo­
stało na podstawie amnestii umo­
rzonych a pozostałe zasądzone. 

D
Z_IAŁALNOśC Stacji San.-Epid. 
1:1e . polega �ytącznie �a egze­
kuCJach czyli stosowaniu środ­

ków przemocy. Stacja prowadzi 
również zakrojone na szeroką ska­
l� �z.kolenia. W roku bieżącym 
ScacJa całą uwagę skierowała na 
wieś. 

Tam bowiem w ubiegłym roku 
:1a s�ulek braku elementarnej zna­
JOmosci :;zkodliwości dla organi� 

• 

mu ludzkiego środków chemicz-
1'.ych stosowanych do ochrony roś­
lm, zdarzyły się aż 3 wypadki za­
trucia. W powiecie jaworskim wy­
padelc był nawet śmiertelny. 

�O tys. h a  . ziemi naszego po­
v.:1atu p�hłam_a rokrocznie tysiące 
k1logramow . srodków owadobój­
czych i nawozów sztucznych. Te o­
s_tatnie wprawdzie są mniej szkod­
liwe ale wymagają również ostro­
żnoś_ci. Pracownicy zajmujący się 
wysiewem czy zatrudnieni przy 
magazynowaniu środków chemicz­
nych winni przestrzegać zasady hi­
g1en_Y _os-obiste�. Zajmowanie się 
tymi srodk�m1 wymaga ścisłego 
przestrzegania warunków bhp. 

_Były �p. wypadki, że opakowa­
nia po srodkach chemicznych wy­
korzyStywano w gospodarstwie do­
mowym względnie dawano do za­
ba;"'y dzieciom. Przepisy zaś naka­
ZUJą mszczenie opakowań i zasy­
pywanie w ziemi na gl,ębokości co­
najmniej 80 cm. Ten fakt mówi 
dostat�cznie o grożącym niebez­
pieczens twie. 

CZESLA W; GOWIC2; 

radnych z wyborcami. Przewiduje 
się wizyty przyszłych radnych w 
zakładach pracy, w środowisku r-:i­

botnfozym, nauczycielskim mzy­
nieryjno-technicznym, spotkania z 
ludnością w obwodowych komi­
sjach FJN. O te'.rminach spotk�ń 
będziemy informowac naszych czy­
t-elników. 

* 
W dniach od 25 1,.-wietnia do !J 

maja, codziennie między godz. 13 
a 18 w lokalach :>bwodo'wych ko­
misji wyborczych będą wyłożo­
ne d-o wglądu spisy wyborców. Dla 
"D)rientowa!l.ia legniczan, w jakim 
lokalu wyborczym znajdą spisy 
ob_ejmuj�ce dzielnicę, w której za­
mteszlmJą - w najbliższym czasie 

zostaną umieszczone na bramach 
\VIS'Zystkich domów dokładne w 
tej sprawie • in[ormacje. RatlzimY 
więc - nie odkładajcie sprawdze i l,  
spisu na ostatnią chwilę. kiedy .bę­
dzie tłoczno. · Ustalcie bezzwłocznie 
czy wasze na.zwisko znajduje się 
w wykazie i czy jest prawidłowo 
podane, 

* 
Program wyborczy dla pcz.�·sz!ej 

MRN jest już opracowany i 21 
kwir.tnia b-ęcl:.:.ie przedmiotem obra .l 
plenum Micjskie�o Iiomite(u FJN. 
W następnym numerze Wiadomo· 
ści" podamy główne zai�żenia le· 
g,:> ważnego dokumentu progra:no· 
wego. 

(Efka) 

Śladem naszych · a rtykułów i interwencji 

Jest winny . .. 
Nasz czytelnik ob. W. H. napisał 

do nas list następującej treści :  
, ,Proszę pofatygować się do pie­
karm PSS przy ul. Jaworzyński • . b . 

eJ 
1 zo :1czyc co dzieje się tam na 
p�work�. Ste.rta śmie<:i sięga jUż. 
o�en piekarni a lokatorzy domu 
me wychodzą ze śmieciami na 
podwórze lecz wyrzucają śmieci 
po prootu przez okno". 

W odpowiedzi na naszą inter­
wencję Miejskie Przedsiębiorstwo 

• Oczyszczania w Legnicy zaw· d .1 . 1a o-
m1 o nas, ze - cytuJ'emy· ć ,  • , • , , . . .  .:,f,ltc-CI l szlaka zostały wywiezione ul. Janka Krasickiecro 1 d , ?

z 
„ ma �4 m arca. Przedsiębiorstwo nasze zwró 

cił o  się do MZBM-u z prośbą 
0 naprawę schodków na których 
nasz pracownik zwich�ął sobie no­
gę. • Dyrekcja M ZBM dotychczas 
schodków nie naprawiła i z tego 
powodu mamy trudności z wy­wożeniem śmieci Informujemy iż 
po napraWie sch�ów śmieci 'bę­dą usuwane zgodnie z harmono­
gramem wywozu". 

�rektor Ludwik Sułkowski. 

MPO 
ZYP. RED, W tym wypadku 

znalazło winnecro ale są posesje i ulice, g<lzJe �i� ma żad· 
�Y<;h schodków, a m lmo to sterty 
Lillec:i bardzo cllnao oczekują na 
wywozk� 
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Jeszcze wczoraj na nic zda laby się moja, delikatna perswazja - nie powiedziałby i tak o sobie ani słowa. Jeszcze wczoraj s�rowadzilby
. wsz.elkie usilo wania w tym kie.ru�ku jło pyta.nia me podlegaJącego dyskusji: 

- Po o-a !? . ; 
Ale oto dzisiaj mam argu ment - bez pręcedensu w dotych­czasowej historii Lubina. Mo gę zasłonić się podwójną. racją: re­

portera i wyborcy. 

I 

N 
A pcx:zątek kilka opinii od­
notowanych na gorąco. O sa­
mym fakcie :  

Prasa tę  informację potwier­
dziła nazajutrz rano. Już wieczo-­
rem jednak wiedzieliśmy, że w 
Legnicy, na'' .konferencji, wybrano 
kandydatem na posła nas,,ego in- . 
żyniera. 

-Dumni jesteśmy, a jakże! 
Przedeż' to dla nas wyróżnienie. 
Dla • nas, budowniczych nowego za-
alębla. 

- M;lfflJ' łlr9dyt mu.tania. To nas 
najbardziej desey. 

-Jeeacu a Lubina nikt nie 

Lesław Miller 

kandyelowal na pósla. Chyba war­
to o tym napisać, no nie ! ?  

Z bagażem takich opinii, z do­
datkową informacją odnotowaną 
w· dyrekcji Przedsiębiorstwa Budo­
wy Kopalń' Rud Miedzi ( , ,Inżynier 
Nowakowski to wysokiej kla6y 
specjali sta I strach pomyśleć że . 
od nas odejdzie") pojechałem' na 
szyby główne ,,Lubina". W stronę 
sterczących wysoko w , górę szy­
bów - licznych obiektów i obiek­
cików. 

II I NŻYNIERA Piotra Nowa,­
kowskicg,:, zastałem w szty­
garówce. W pełnym unifor-

mie: w kasku, w waciaku I gu-
:niairnch. 

- . Czy to aby koniecmie? je-
szcze próbował się opierać. 

Urodził się • w powiecie sando­
mierskim. Ma 35 lat. W 1950 roku 
uko!'1czyl w· Dąbrowie Górniczej 
Qimnazjum i Liceum Górnicze. 
Potem wstąpił na Akademię Gór­
n iczo-Hutniczą. Od 1951 roku j est 
czlonk.!em PZPR. W 1954 roku, z 
tytułem inżyniera, opuszcza uczel­
nię. Przez 4 następne lata pracu­
je  z ekipą wiertników, prowadząc 
rozliczne prace poszukiwawcze. 
W HJ58 roku powraca ponownie 
na krakowską uczelnię. W trzy 
lata potem magister lnżynia- No­
wakowski rozpoczyna pracę 'w ko­
palni „Lubin". Jest specjalistą od 
budowy szybów mro,żonych, Swą 
wiedzę pogłębił również z.a grani­
cą: w NRF i w Anglii. 

W „Lubinie 2" poznano się na 
nim prędko. Jest powszechnie lu­
bianym j, powszechnie cenionym 
fachowcem. Mimo młodego wieku 

licz,ą się z jego opinią, z jego wie­
dzą. 

Rozpoczpal .jako nadgó.rnik. Po­
tem był sztygarem zmianowym. 
Obecnie. pełni funkcję sztygaxa od­
Elzialowego. 

• - Moja pra�a j �st trudna a z.a­
ratem pasjonująca - mówi. - Nie 
wyobl"aż,am sobie innej. Nigdy stąd 
nie odejdę. 

Częśto • trzeba podejmować bły­
skawiczną decyzję. Brać na swe 
barki nie lada odpowiedzialność. 

Może taki przykład: 

W ubległym roku," w czerwcu 
górników budujących szyb skipo­
wy z,askoczyla niespodziewanie wo­
da. Brys,nęła iluś tam atmosfera­
mi w OCZ":f, w twarz. Jpdnocześnie 
z. trze.eh miejsc. Po parę kubików 
na minutę. Górnicy musieli poś­
piesznie , wyjeżdżać na ·powierz­
chnię. A rp.gr mz. Nowakowski 
musiał 'wydać polecenie: przytb­
pić szyb! 

Latwo powiedzieć: wydać pole­
ćeńie! Musiał w ułamku sekundy 
zadecydować: czy ta decyzja okaże 
się bezbłędna. 

Potem komisja orzekła, że _gdy­
by zaczekano, aż ta rz,ygająca 
atmosferami woda sama ustabili­
zowałaby sii: na poziomie hydro­
statycznym, spustoszenie bytcYby 
olbrzymie. Można było więc od­
sapnąć. 

Tam, pod ziemią, t;wa bitwa 
o miedź. Niełatwa. Skomplikowa­
na warunkami hydrogeol.ogicznymi. 
Tę bitwę odmierzają szyby głów­
ne. 

- Szyby pilotujące - powdada 
o nich inż. Nowakowski. 

Tutaj jest najtrudniej� odci­
nek; naj trudniejsza praca. Nie wy­
cofa! się jednak stąd. Nie skorzy­
stał z okazji i możliwości prnejścia 
na inne szyby „Lubina" i . ,,Pol­
kowie". 

I my dotrzemy Elo miedzi! 
-' powiada. 

Lubi porządek i dyscyplinę. Nie 
pobłaża bumelantom. Ceni w czlo-

• • 
o t o r y I s  

wieku je!O • cech'y indywidualne. 
Nigdy nie patrzy na swy�h pod­
władnych przez pryzmat okólni­
ków i zarządzeń. Lubi rozmowę 
krótką rzeczową konkretną. 

W d�mu jest g<>;ściem. Jego wiel 
ką pasją jest miedż, a miłością od 
6 miesięcy syn , .- Rafał.' ·' • 

C
. HOC na co dz,ień żyje pro­

blemami wielkiej budowy, 
jednakże okazuje się, . że inż. 

Nowakowski żywo interesuje .si;: 
rówmez sprawami sppłeczr,ymi i • 
ma na ten temat skrystalizowane 
zdanie. 

Uważam powiada .-. że 
chyba czas odstąpić od lokalnych 
ambicji i patriotyzmów. Sprawą 
niecierpiącą zwłoki jest wpro:W�· 
dzenie koorqynacji mię<lzypowia• 
towej. Kwestia rozwiązania komu• 
nikacji , na tra\Sd.e Lubip-$:ąsiednie 
powia1y. Prz2cież właśnie w oko- . 
licznrch powiatach będziemy szu­
kali ludzi . dla naszych kopi;i.lń. !' 1 0 
tym trzeba pamiętać JUZ teraz. 
Albo . problem dojazdu młodzi�ży 
do szkól. Na przykład do Lęgnicy. 

* 

K ANDYDAT na posła· do
. 
Sej-

• mu · PRL, mgr inż; Piotr ,N6- · 
wakowski pracę rozpoczyna skoro 

' świt. Codziennie o ·  piątej, wych9-
dzi ze swojego mieszkania (dw.a 
pokoiki i kuchnia). W 15, minut 
potem zielony autobus wiezie · •go 
na szyb. . • . 

Roz,poczyna się „młyn". Są ,pro­
blemy, decyzje, polecenia. Rozmo­
wa z dyrektorem naczelnym mgr 
inż. Włodzimierzem Grodzickim, 
kierownikiem mgr mz. Stanisła­

wem Wawnikiewiozem. Odprawa 
ze sztygarami: Ryszardem Bętkow­
skim, Ka:,.,imierzem Glowaclcim 
Wiesławem 'JJiałobrzeskim, Juli'a• 
nem Bednarkiem, Zjazdy„ pod zie• 
mię. Kontrola. Nadzór. Zalat,wta• 
nie spraw administracyjnych. Setki 
rozmów telefonicznych i .ra<liotele· 
fonicznych. 

Teoretyczmie • trwa to do godzi­
ny 14. Potem można jechać do 
domu, Na obiad. Ale · · zdarza się 
to, jak ·mi powiedziała pani domu 
·(żona il'l.':. Nowakowskiego jest . 
nauczycielką w lubińskiej Tysiąc­
latce) ,,ruestety, okropnie rzaq,­

.ko''. 

. Odrobinę wolne·go czasu dzieli 
na zabawę z synem i literaturę 
fachową. Sięga także po beletry­
stykę. Po ulubionego Tołstoja, Iwa­
szkiewic�a; Pu lramenta: .. 

. ROMUALD NADER 
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spojrzenie w przyszłość 
I 

Zamieszczamy poniżej artykuł na temat ogólnych kierun­
ków rozwoju powiatu złotor;yjskiego w latach 1966-1970. 
Omówiono je podczas powiatowej ki,nferencji PZPR w Zło­
toryi w dniu ·9 kwietnia br. 

Nie jest to jeszcze platforma wyborcza dla nowych rad na­
rodowych. Szczegółowy program będżie zawierał liczne wnio­
ski i postulaty zgłoszone r,�zez ludność w czasie spotkań 
z kandydatami na radnych I posłów. 

Materiały zostały opracowane na podstawie zamierzeń 
władz powiatowych. Niektóre plany wymagają jeszcze uzgod­
nienia z władzami centralnymi i wojewódzkimi. 

P 
ODCZAS powia.toweJ konferen­
cji partyjnej w Złotoryi w 
dniu 9 kwietnia wybrano 

kandydatów (spośród członków PZPR) 
na radnych do Wojewódzkiej l 
Powiatowej Rady  Narodowe.J. Na­
stępnie o.::cn i ono dziali:, lność rad 
w okresie od 1961 do 1964 r. Stwier­
dzono, że nastąpił d uży rozwój go­
spo,darczy, głównie dzięki znacznemu 
rozwojowi przemysłu. Produkcja glo­
balna wzrosła o 8 proc. , co. nastąpiło 
dzięki n iezmicznemu wzrostowi za­
trudn ien ia oraz dużemu podniesie- • 

. niu wydajności pracy._ 

W czasie konferencji przyjęto taJc­
te ogólne kierunki rozwoju gospo­
darczego powiatu złotoryjskiego w 
latach 1966-1970. Jednym z najważ­
niejszych problemów jest wygospo­
darowanie 5.730 nowych miejsc pra­
cy. Liczyć można przed:e wszystkim 
na przemysł. Są dwie wersje pla­
nów 1 o n.aj wiQ.kszych zakładów prze­
mysłowych. Pierwsza z nich mówi, 
że bez żadnych nakładów inwesty­
cyjnych można zwiększyć produkcję 
o 35 proc. l dodatkowo zatrudnić 
660 osób. w ' drugiej wersji można 
doprowadzić ćlo wzrostu produkcji 
globalnej o 67 proc. i wygospodaro­
wać 1 .870 nowych miejsc pracy. Ale 
realizacja drugiej wersji wymaga 
wyd;:i tkowania 195 milionów złotych 
na in_weslycje  w takich zakładach 
ja[{ Złotoryj skie Zakłady Wyrob,'Jw 
l!'ilcowych ,  Dolnośląska Fabryka Wy­
robów 131Gszanyc)1, Krzeniowslde Ka­
mien iołom:; Dr•).'· •we, Wojcicszows\cie 
Zakłady Pr7e,nysł11 Wapienniczego i 
Dolnośl�skie Zakłady BiałoslcórniczJ­
Rękawiczarskie „Reni[er" w ChCJ­
nowle. 

Jak zatem r=wiąże się problem 
:zatrudnienia? Według przewidywań 
około 1.600 osób przejdzie do pracy 

'VI Lubi.Die i iAnY<:h J,Q>Wiaitacll, !t�OQ ,.,e _ - --

osób pochlo.nle J;'Olnlctwo, około 700 
osób znajdzie zatirudnienie • w pr-ie­
myśle (biorąc pod uwagę pierwszą 
wersje planów a!ternatywnych) i 
około 1.100 osób motna będzie za­
trudnić w przemyśle terenowym, 
chałupnictwie, handlu, usługach, 
służbie zdowia itp. Kiedy podsumu­
jemy te cyfry otrzymamy licz\Ję 
4.600, A więc w tak.im przypadku 
brak będzie około 1.200 stanowisk 
pracy. . , 

N IE BĘDZIE ' tego probl!;!mU, 
jeśli przyjmie się drugą w;ersję 
planów altema.tywnych I przy-

dzieli wspomnianym i:a.kla.dom inwe­
stycje. Komitet Powiat,owy PZPR 
uważa, • że inwestycje są konieczne 
bowiem w inny sposób trudno by­
łoby wygospodarować tyle m1eisc 
pracy. Obliczono, że po otrzymaniu 
inwestycji nowe stanowisko .koszto­
wato,by około 160 tysięcy 2loitych, a 

więc znaczmie mniej niż wynosi śred­
nl.a w kraju. 

Powiat złotoryjski nie utrzymuje 
się tylko z przemysłu. Por.zesne 
miejsce zajmuje w nim rolnictwo. 
Głównym zadaniem rolnlctwa na 
najbliższe lata będzie przyśpieszenie 
rozwoju produkcji w celu lepszego 
zaopatrzenia ludno�ci. Nastąpić to 
może przez zwiększenie ilości nowo­
czesnych środków produkcji, inwe­
stycje, zwiększenie pomocy kredy­
towej dla rolników i upowszechnie­
nie oświaty, , 

Przewidziany jest w 1970 r. wzrost 
plonów czterech podstawowych zbćż 
0 24 proc. w porównaniu do 1963 r., 
dalsze zwięltszenie pogłowia bydła i 
trzody chlewnej, Zbudowane bęclą 
też dwie nowe fiUe Pa,,stwowych 
Ośrodków Maszynowych, 6 agrono­
mówek, zakupi . się 200 nowyc'1 �•sta­
wów traktorowych dla kółek rolni-
CQ'.C�, ZE!:l.S!M.ł l!� Jl W�j'! 

normalnych ,iafęclach ł ot>owlątkach 
.. 

LOlA 
OBSERWAfORA 

warto byłoby mote spróbowac! spq• 
dzać: w sposób bardziej zorganlrnw„ 
ny, ba,·dztej sprzyjając11 prawdzlwe­
md odpoczynkowi. 

Kompromisową propozycją może 
tu być telewizor: jaklś dob,·y fitm, 
,program rozrywkowy a w wypadku 

KWESTII obchodzenia ludzi, którzy potrafią oprzeć siq po-w świąt zdania bywajq co · kuste wyjątkowo obficte zasta wio­
najmniej podzielone. Przy nych stołów , - obejrzenie a nawet 
czym rzadko w grę wcho- przemyślenie ciekawego spektaklu 
dtą jakie.4 względy natury teatralnego. 
zasadniczej t ogólnoft!o- Mam jednak wrażenie, że są to • 

zoflcznej. • Raczej chodzi o to, co raczej zbożne zamiary, które nam 
zrobić z tymi ,dwoma-trzema wol- towarzyszą każdorazowo przed 
n11mt dniami, •jak je sobie zorgani- świętami, ale których nie mamy si­
zować; jaki, krótko mówiąc, przyjąć ly zrealizhwać. Nacisk tradycj i jest 
model świętowania - b„ wl11domo, tak wielki, te jeśli poddamy się jej 
te dyskusje modelowe dotyczą u choć · w  części to już ona sama zad­
nas absolutnie wszy•tkiego. ba o to, ab1,1 po pierwszej wizycie 

osobiście znam kilku zagorMlych znajomych poslą,�ć nas w cal'Jśct i 
przeciwników , wszelkiego rodzaju odesłać w codzienność (rankiem. we 
tradyc11Jnych świąt. Twierdzą oni, wto1·ek) - w stanie dosyć zmiętym. 
te są to dnt najohydniejsze w ca- Dlatego osobiście sądzę, że należy 
tym roku. Bo raptem przerwany zo- szukać tutaj rozwiązań radykalnych. 
staje wartki strumień tyci.i, kt.ńry na Tak jak radykalna jest ucieczka. Na. 
co dzień niesie Ich, ustawia, narzu• przykład w góry odlegle przecież za.­
ca rygory, terminy, zmusza do wy- ledwie o 70 km. Przy ciym zwr.a­
s!lku I samokontroit. W czasie cam uwagę, tż jest to ucieczka nie 
lw,ląt - powiadają - cały ten me- tylko od nled-0brych tradycji śwtą­
chan!zm zostaje raptem wyłączony tecznego letargu, ale również od 
I to na zasadzie zaskoczenia. Przy kolejek t zakupów, od gości t wt­
czym jest to zaskoczenie podobne zyt, od zanieczyszczonego fabrycz­
temu, jakie co roku przeżywają ko- nym dymem �owletrza, od dymu ka.-

S ił a  t r a d y c j i 
leje z okaz:/! zimy: niby wiadomo 
na pewno, że przyjdzie t można by 
stę jakoś do tego przygotować, cóż, 
kiedy tradycja każe Inaczej, 

Więc - twierdzą ont - w tym wy­
padku jakaś fatalna siła tnercjt 
sprawia, • że popadają w ohydne le­
nistwo, kuszeni bywają prze;a myśli 
przekorne I takle więcej wyskoko­
wo-sce,ptycz1ie, co jest ponoć nie­
uchronnie związane z nagłym po­
grątenlem stę w zacisze Uomowo-
1owarz11sktego �brzędu rozgrywające­
r,o �tę nieodmiennie nad boga.to . za­
stawionym stołem. 

Co subtelntejst z nich uważają po­
nadto, tż konieczność postatlanta. 
pogodnego nastroju I radowania stę 

akurat wtedy, gdy tego chce kalen­
tarz nie zaś tel!. własny wewnP,trzny 
aastrój oraz moralny Imperatyw -
powoduje, źe czują się tym upoko­
rzeni. dotknięci w swej ludzkiej god­
ności t wtedy właśnie popadają 
zwykle w nastroje czarne oraz naj­
czarniejsze. 

Jeden z takich subtelnych opowia­
dał mt nawet, że zaobserwował 10 

lat temu scenkę, która utkwiła mu 
. w pamtęct. Mtaitowicie o 12 w nocy 
Dodczas jednych z takich tradycjl!-
nych świąt jego przyjaciel został 
;zatrzymany na �ttcy rprzez patrol. 
Właściwie nte• było powodu do za­
-rzymanta, bo_ ów znajomy ant nie 
śpiewał głośną. ant nte krzy.:zał, a 
nawet szedł całkiem pros.to. On sję 
po prostu śmiał do siebie po cicliu 
I nięco z radości podska!dwal. 

- Więc słusznie zrobił ten patrol, 
że go zatrzymał - opowiada mój 
subtelny znajomy. - Bo z czego się 
było cieszyć? Zwłaszcza wtedy. pod­
czas świąt. 

oczyw'tścte jest to stanowisko 
skr!ljne. Tradyćja bowiem , równi.ei­
nakazuje, aby właśnie w okr1iste 
lwiąt.ecznym bardzo dużo pracy 
rntelt lekar?e t • m!llcjanct. Więc oso• 
�Iście nie dziwię , się dowódcy tdm­
iego pa;rol.u. 

Natomast przy.powiastka wart'l jest 
przypomnienia o tyle, że Istotnie te 
krotkie okr.esy przerwy w naszyc� 

wie, Jerzmanicach I Kwiatowie ora1: 
zbuduje 3-letnią szkolę drobiarstwa. 
w Plldgórkach. 

C 
O PRZYNIESIE nowa 5-lat!{a 
w gospodarce komunalnej ? Do 
końca 1970 r. zbuduje się z 

funduszów rad narodowych 400 izb 
mieszkalnych w Złotoryi i 270 w 
Chojnowie. zakłady pi:zemysłowe 
wybudują 284 izby. W tym samym 
cz1;1sie trzeba będzie wyburzyć w p0-
wiec)e . . kllkanaścle slarych . dom.JW 
l!czącyd1 , '470 izb. A więc przyrost 
mleszkań będzie bardzo qiały, Zgoct­
nle z uchwałami III plenum l•:C 
PZPit trzeba będ:zie. rozwinąć ńa 
szernką skalę budownictwo spółdziel­
cze oraz indywidualne. Pozostaje do 
rozwiązania problem powołania spJl­
dzielni po·wiatowej lub nawet mię­
dzypowiatowej. 

włarń ł klubów. A więc same plusy, 
Przyje:źażamy beztroscy do jakiego, 
domu Funduszu Wczasów Pracowni• 
czych t za jednym zamachem ma711y 
wszystko z głowy. Przez trzy czy 
cztery dni naprawdę odpoczywamy. 

- Jak to cztery dni? -· wyTcrzykną 
na pewno wszyscy obrońcy tradycji 
- Przecież święta ltczą tylko 2 dni, 

Ba - właśnie dlatego o tym pl�zę, 
Chcę przypomnieć, że już od k1lku 
lat fundusz wczasów a. gdzteni11• 
gdzie również I PTTK organłmjq 
po zniżonej cent11 kilkudniowe wcza• 
sy świąteczne. Inicjatywa jest nm 
pewno głęboko słuszna, Ty"'o że 
chętnych ciągle mało. 

Dlaczego? Przede wszystkim z te.J 
racji, . iż niewiele osób wte o tym, 
uświadamia sobie tę możltwość, pd!J 
zaczyna czynić przygotowania świą• 
teczne. Po prostu tntcjatywa ta nifl 
jest reklamowana I organizowana, 
Bo organizacja jest potrzebna „ 

właśnie po to, aby załatwić z kierow­
nictwem za.kładu zgodę na od-praco­
wanie z góry jednego lub dwócli 
dni przez grupę ludzi, którzy z da­
nego zakładu chcieltby na takia 
wczasy wyjechać. I niech nikt nie 
mówi, że tego się nte da załatwić 
albo, że jest to niezgodne z pr;z;e­
,strzegantem dyscypliny _pracy. 

Naturalnie nie może raptem wy• 
jechać cały zakład lub cale _miasto. 
Lecz to nam. wydaje się, n!e grozi 
- przynajmniej w najbliższym dwu­
dziest.oleciu. Trartycja ma swoj(ł silę 
- nawet, jeśli jest to tylko siła. 
inercji. 

Chodzi jednak o to, że przy pew­
nej dozie wysiłku ze strony ra_d za­
kładowych możn:a by takte przed­
stęwztęcta organizować z coraz 

,< 
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większym powodzeniem.  Zwłaszcza 
w lcręgach ludzi. mlody�h. I z cza­
sem wyrabiać w społeczeństwie -
tak jak ta Śtę dzieje w Innych wu­
soko rozwiniętych k!aja'i - nawy!( 
mądrego, połączonego z rzeczywi­
stym wypoczynkiem, spędzania 
świąt. 

Kar. 

najprędzej powstały w zamieni, a:·h, 
czapJi, Sędziszowej, Modlil,owicach i 
Brochocinie. 

HANDEL: w u1.;o r. obroty w pla­
cówkach ha,nt!lo,vyc:1 na terenie t>:>­
wiatu wzrosna do t SG milicnów .la­
tycll. Powstanie wie e nowyc!1 s!:l ,­
pów, inne podda si� mocierni�ącji. 
Wzrośnie liczba warntat '.nv rz�­
mieś.niczy::h z • 338 do 53!, zatrud­
nią one około 500 osób. 

SLUZBA ZDROWB. ;  W Chojnowie, 
m1escie, gdzie znajduje się k:11\a 
fabrylt i spółdzielni pra"y , 1>ows�.a­
nie międzyzal<ładcwa przychodnia 
zdrowia. w Gierallowcu, Krcywej i 
RolOtnicy zbuduje � ie w'e;s:.: i? oś . o l­
ki zdrowia. Ol>cjmie s:ę opielq tc­
lorską wszys;klch pracown ików p„ń­
stwowycb Gospodar,t ,v R :; lny 11.  

. Inne zamierzenia' w 'dziedzinie gos­
podarki komunalnej przewidują roz­
wiąz,a_nie problemu zao,patrzenia w 
wodę mieszkańców Złotoryi, Choj­
nowa i Swierzawy. Oświetlenie ulic 
w Chojnow,i�, Wilkowie i 10 ws,ach 
m. In. Zagrodnie, Uniejowicach, 
Pielgrzymce, Nowym Kościele, Soko­
łowcu i Białej. Nie można jednak 
liczyć tylko na pieniążki • z 'budżet,1. . 
Wiele prac Ja się wi•Jrnnać w czy­
nie społecznym np. naprawa dróg, 
oświetlenie ulic, wkładanie placów 
zabaw dziecięcych, zieleńców itp. 

INNE ZAMIERZ,iNI.� :  Prz �p owa­
dzi się kapitalny remont 90 km ć'.r/ig 
lokalnych, pos'Zeny dn>gę ze z ·o­
toryi do  Nowego Kośc:oła, u:-u•h:,­
mi oko.'o 50 nowych kurs5w Pl-:S, 
powstanie sporo nowy::h placówek 
lmlturalnych. 

Na konferencji powiatowej przyję­
to tylko ogó1nie sprecyzowane ki�­
nrnki rozwoju powiatu . Nie ,icst to 
Jeszcze szc;zegól<:,wy progl'am dla rad 
naroc:owych, które zostaną • wybrane. 
Kompletny program będzie zawierał 
wiele wniosków i postulatów, kt<'i�e 
wysunie społ-,czeństwo podczas spot­
J,ań z kandydatami na posłów i rad­
nych. 

OS WIATA; · Zbuduje slę nowe szk.o­
lY w Swierzawie i Pyskowicach oraz -
rozbuduje obiekty szlrnluc w Białej, 
Dobkowie, Goliszowie i Radziecho­
wie. We wsiach tych powstały już -
spc:itec7,ne . komitety ro:.:bndowy gro­
madzące materiały budcwlnne I de· 
klaracje chłopów na robociznę w 
czynie społecznym. Rozbudowy wy. 
magają także inne- szkoły I dobr7e 
1>1_tour! �9,}',. JlOJ!lłbn1 ł'omitew Ju 

r.. -

LESLAW MILLER 
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� R o śn i-e· 
wieżowie.c.PRN 

Dobiegają już końca pra ce przy budowie wietowca dla Powiatowej Rady Narodo w ej w Bolesławcu. Już jes ie nią bieżącego roku przeniesie się tuta.i wszystkie wyr'lzialu PRN.  
które ·zajmują o'bccnie Uilka budynków. Obiekty, w1 • kMr·ych 
dotąd urzędowało, PRN - przeznaczy · się na · mieszkania. 

Fot. A. Skorupa 

Zanim • oddasz głos 
Przy Powiatowym Komitecie Fron­

tu Jedności Narodu w Bolesławcu 
powołano P.owia'towy Ośrodek Pro­
pagandy1 Wyborczej, na czele które­
go sto! instruktor KP PZPR, tow. 
Bartłomiej K uzak;. Ośrodek m1esc1 
się w budynku PRN, II pii:tro, po­
kój 203. Zajmuje się on organizowa­
niem szkolenia aktywu i komisji 
wyborc,zych, powoływaniem obwodo­
wych k9mitetów FJN, popularyzacją 
kandydatów, organizowaniem spot­
kań kandydatów z wyborcami itp. 

* 
Również w Złotoryi powołany zo-

stał Powiatowy Ośrodek Propagan­
dy Wyborczej z siedzibą w budyn­
ku głównym PRN. Kierownikiem 
został tow. Marian Konefał - kie­
rownilt Cśrodka Pr·opagandy Par­
tyjnej KP PZ.PR. Ośrodki powołano 
także w Lubinie I Jaworze. 

* 
Prezydium Powiatowej Rady Na-

I 
rodowej w Bolesławcu postanowiło 

' 

podzielić obszar miasta na 9 okrę­
gów wyborczych dla przeprowadze­
n ia wyborów d·o_ Miejskiej Rady Na­
rodowej. W . mieście rO'Zwieszone są 

afisze informujące ludność o grani­
cach p·oszczególnych okręgów (nazwy 
ulic należące cio poszc9ególnych 
okręgów), ilości radnych oraz sie­
d zibie Miejskiej Komsiji Wyborczej 
która mieści się w rynku (były 
hotel), pokój 102. Do MRN wyb�e­
rać będziemy 40 radnych, 

* 
Prezydium PRN w Bolesławcu do-

'konalo poct,ziału gromad powiatu na 
okręgi wyborcze dla przeprowadze­
nia wyborów dn Gromadzkich Rad 
Narodowych. Okręgów Jest 48. W afi­
szach podano adres Powiatowej Ko­
misji Wyborczej Bolesławiec, 
świetlica PZGS, ul, Hanki Sawic­
kiej 15, telefon 624, 

* 
Prezydium Wofewódzklej Rady Na-

rodowej we Wrocławiu uchwałą 
nr 66/65 dokonało podziału powiatu 
bolesławieckiego na okręgi wybor­
cze w sprawie przeprnwadzenia wy­
borów do Powiatowej Rady Naro­
dowej w Bolesławcu. Powiat podzie­
lono na 13 okręgów, w których wy­
bierze się 60 radnych. 

{lemil) 

W poszukiwaniu 
dalekowidzów 

(Dokończenie ze  &tr. 1) 

bulatoriów. W placówce tej byłyby 
szeroko rozbudowane konsul lacyjne 
poradnie specjalistyczne i pracow­
nie analityczno-toksykologiczne. 
Dzięki temu pracownlcy l<'gnickich 
pnedsiębiorstw przestaliby odby­
wać uciążliwe wędrówki do Wro­
cławia I dalej - na badania, któ­
rych obecnie nie da się wykonać 
w Legnicy. 

Ojcowie . miasta wygospodarowali 
już dla obwodowej przychodni bu­
dynek przy ul. • Zielonej, który 
trzeba tylko poddać zabiegom adap­
tacyjnym. Z.wiązki Zawodowe zade­
kfarowaly olbrzymią pomoc w for­
mie całkowitego wyposażenia przy­
chodni. 

Obecnie więc pozostała 
drobna z pozoru czynność 

J 

tylko 
otwo-

rzenie kasy i wyasygnowanie od­

powiedniej sumy na dokumentację 
projektową i ręmont budynku . .  

I tu sprawa zaczyna się kom­
plikować. Legnickie zakłady pracy 
przyjęły te zamierzenia bez zbyt­
niegll entuzjazmu i nie bardzo kwa­
pią się do partycypowania w kosz­
tach inwe�tycji, chociaż znakomi­
cie wiedŻą, ·że _ spoczywa na nich 
obowiązek częściowego ponoszenia 
kosztów związanych z organizowa­
niem i p rowadzeniem pq:ychodni 
przemysłowych. Były już w tej 
sprawie dwie konferencje z dyrek­
torami zakładów pracy, . ale nie 

. przyniosły żadnych konkretnych 
wyników. Wydaje się, że niektóre 

Jelen iogó rski teatr na _naszych scenach 

• przedsiębiorstwa nie mogą przeła­
mać swej krótkowzroczności i do­
strzec korzyści, jakie osiągną dzię­
ki zorganizowaniu w mieście takiej 
przychodni. Inne ,znów mają po­
noć niechętnych temu zwierzchni­
ków w zjednoczeniach. 

M AMY w zanadrzu wiele prze­
konywujących argumentów 
(h11manistycznych i ekono­

micznych), żeby przekonać Z1!klady 
i zj ednoczenia, że warto i trzeba 
znaleźć na ten wspólny cel pie­
niądze. 

OD WRZESNIA ubiegłego ro­
ku Państwowy Teatr Dolno­

śląski w Jeleniej Górze wysta­
wa na scenach Zagłębia wiele 
interesujących sztuk. MieLiśmy 
m. in. możność o/Jejrzenw „Tie­
nu" Szypulskiego, ,,Ich czworo" 
Gabrieli Zapolskiej, ,,Otella" 
Szekspira, ,,N ow·ych szat króla'' 
Maliszew�kiego. Niedawno we­
szła na afisz współczesna kome­
dia Abramowa pt . :  ,,Anioł na 
dworcu". 

1arni u nas aktorzy - Barbara 
Medweclrn, Saba Jasiel,ska, Jó­
zef 'OnysŻkiew;cz, Zbfg niew • Bo­
jarczuk i Eugeni1.isz Szatkowski. 
Premiera przewidziana jest z 
początkiem maja. 
, , W czerwcu natomiast zoba­
czymy sztukę słynnego drama­
turga szwajcarskietfo Diin:en­
matla pt.: ,,Stranitzky i boha­
ter narddowy" oraz radzieckie­
yo a11.tora Sztejna - ,,Hotel A­
stotia". 

mieście odpowiedniej sali. W 
chv.:ili obecnej problem ten nie 
istnieje, bowiem niedawno uru­
chomiona została sala teatralna 
11a górniczym „osiedlu D". Dy­
rekcja teatru. gotowa jest więc 
przyjeżdż�ć ze swy:mi sztuka­
mi i do Lu.bina. Szkoda, ze 
tamtejszy Wyd ,al Kultury i O­

światy . nie poczynił ze swej 
strony żadnych kroków. 

(L. M.) 

Lisi z terenu 

Wszystkie te argumenty wytoczy­
my w rozmowach, jakie mamy 
zamiar. przeprowadzić w tej spra­
wie z przedstawicielami przedsię­
biorstw. Sprawa warta j est tego, 
aby się o nią nawet mocno po­
kłócić. 

O *ynikach rozmów napiszemy. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

I 

Z A G ł. Ę B l ł 

AKADEMIA W ZŁOTORYI . 
w dni1, u kwietnia o godzi­

nie 19 w z.ot1,"I y ,skm1 ł'o" •� w­
wym uon,u Kul t\.ry oclbęd,-ie 
się akadcn:ia •z okazji ,O rocz: 
nicy ora� pono,, n egu podprn,i. 
uia układ u o pr ,;y jażni i po· 
mocy mięclzy l ' Olską i Z½lą:i: 
kiem Ract:óeckirn jak ró,\IUCZ 
z okazji ,,llni Lenino wsJdch 1

' ­

organi:1:atorem jest Zarząd _ł'o­
wiatowy Towarzystwa Przypż• 
ni Foisko-Radzieckiej, Program 
akademii prze¼id UJC okoliczna• 
ściow e  pr2emówie-nie, spotk�­
nie z pneclsta wicielarni Armu 

. R adzieckiej i wyświetlenie Ul· 
mu.  

,,w,oSNA BOLESLAWIECICA" 
Powołano już komitet organi­

zacyjny, doroczn ej im prezy 
s roa u  nad Bobrem zwanej 
, .Wiosna Bolesławiecka". Odbę• 
d,ie się ona w clniach 1-9. ma­
ja br. z lej okażji przew1duJe 
się zorganizowanie wielu i m• 
prez kulturaluych, sportowych, 
turystycznych itp. Szczegóły 
11odamy w następnym n umerze. 

WYNIICI QUIZU 
Jak już -pocl� waliśmy, w Bo­

lesławcu odbyły się rejonowe 
eliminacje quizu pn. ,. \\ iedza 
o Polsce i świecie wspól czes• 
nym". Startowało JO szl< ól z na­
stępu,iącycll pówiatów : bole_,ta: 
wiecki, zlotory,isld, lubar•sln 
i 7gorzelecki. Pierwsze �iej�ce 
zajęh clru�yna boles!a w1ecloe­
go r iCCl 'm Ogólnokszta lcacego, 
k tórej kapitanem IJył Leszek 
Rytel z XI !dasy. 

POD PATRONATEM „ISICIER" 
Księgarnia „Dom1u Książki" 

w Lubinie przejdzie niedłu go 
pod . patronat wyda wnictwa 
„Iskry", Uroczys.tość przejęcia 
placówki i naclanie jej imienia 
(prawdopodobnie Hanki Sawic­
J;iej) nastl')PJ w pierwszej po)o­
wie maja hr. Dzięki temu ks1ę• 
garnia będzie posiadała prio­
rytet w otrzym ywaniu ws�el­
kich ksia:i;ek wydawanych przez 
,,Iskry" • oraz raz \V miesi�cu 
- na koszt wydawnictwa - bę• 
dzie tu  przyjeiclżał pisarz na 
spotlrnnie z czytelnikami. 

W CZYNI E SPOŁECZNYM 
120 harcerzy z Lubina pra• 

cowało niedawno przy porząd­
kowaniu miejscowego stadionu 
sportowego oraz oczyszczaniu 
urządze1i lekkoatletycznych. Byt 
to czyn społeczny clla uc1cze• 
flia XX•lecht wynvolenh Ziem 
zachodnich i Północnych. Na 
największe wyróżnienie zaslu­
�uja harcerze - Maria weso• 
Jowska, M:uia • \Vątrobińska, 
/\nna Stawska, Józef Lutide­
wicz i inni, 

WYSTAWA W „LUTNJJCU" 
W klubie , Lutnik" w Lubi• 

nie otwarto wyst"w ę  prac mi ej­
scowych ;,la st yków-amatorów. 
Wystawę rnoi:erpy ogJ p rJ,, f co­
llziennie w go<hinach 17-20. -

D OM TOWAROWY PZGS 

Jeszcze w k w ietniu br. przy. 
stąpi si� do bLdowy domu to• 
\\ lll'OWC!:O dla PZGS w Lubi· 
me. C bick t zlokalb:o wauo p, zy 
1-l. Sze�okiej (r<ig Spacero,v ejl. 
Zl>Ucl u.ie go Lub ińskie Przed­
się biorS<wo 11 11<.lowlano- iVonh­
żowe, kosz� obiehtu wyniesie 
(< 4 mln zt. Dom towarowy, 
licz,,cy • trzy kondyg nacje, ,o­
&tanie od!lany do użytku 
w I J,wartale 1967 r. Na pa1• 
terze i l pi<;>trze urza�J-zi się 
20 stoisk z artyk ułami przemy­
słowymi oraz różne , punltty 
usl!'gowe· fak np.  naprawy 
zm echani7owanego sprzętu J!'O• 

spodarstwa domowego, pt•nkt 
krawiecki. reoasa cji pończoch 
i inne, Na drug im i tr1ecim 
piętne będą l>i ura PZGS 
i rodrec7ne magazyny, (Zaska­
k•1Je nieco dość dziwna clys• 
proporcJa między czf'ścia us,u. 
gowo-ha ndlową a administra­
cyjną nowe!l'o obiektu). B11cły• 
nek zajmowany obecnie przez 
PZGS znstalliP. przezn;, c"nny 
dla innych celów, prawdopo­
dobnie na mieszkania. 

ASl'AJ,T 
NA ULICY ODRODZENIA 

Jak się dowia dujemy od n­
stency przewodniczacego Miej­
s!d�i  R?dy  Narodowei w I.u• 
hinie. tow. żnl,owskiPgo. cło 
J mnja br, ulica Odrod zenia - , 
wiodaca z d \Vorca kol�,iowcgo 
do rynku - otrzyma asfalto• 
wą nawierzchnię, Jednocześnie 
przystąpiono do wykopywania 
z te i ulicy starych lamp gazo· 
wych, Zostaną one użyte do 
oświetlenia parku przy ulicy 
Wroc!a wskiej, 

RABUNEK 

Prokurator Powia towy w Zło. 
torvi a resztował Włodzimierza 
Pytln ka, Anatola J{ozaka i Ja• 
n-. Pastule (wszvscy ma.ia po 
19 lat) .  W a kcie osk;ir:;eni,i 
slde ... owanym ńo sadu ,:arzuca 
�ię im. ie we wsi J,ubiect,o­
wa nap,idli na Stanisława No· 
w�l<'l ,  11obi1i go, a- naste,:,rie 
zrabowali zegarelt i portfel 
z zawartością 1.100 zł. 

PARK DLA LUTNJKOW ' 

Obok klnb11 „Lutn�ń" w Ln­
hinie zna.iclu .ie sie mały park. 
Załoga Dol nośl3sk ie.i Fabryki 
1t,strumen •ów Lutniczych w 
c,zvni e  snolecznvm urząd7.a t11 

letnie kino fod m� ;,. b ęd7ie 
sie iuż wvświetl?ć filmyi, od· 
n ..,. ,:\-.. i:t mPs�Jf') tconcertowR i nst., .. 
vvi-:'I  ławP.czki L pr7,1e-o,tnwrie 
pr,dlogP no ta f,r-.. !"tanie tu 
t� k.;E' kilka k;, wi • r,.,i• nych s:o­
lil,ów pod parasolami. 

Opracował: L. M. Ciekawe pozycje zobaczymy 
w maju i czerwcu . br. · Dyrektor 
tealru, Danuta Bleicherówna re­
żyseruje komedię jngoslowiań­
ską „ Wspólne mieszkanie". Głów­
ne role o':JejmuJą znani i popn­r - ł/17"· 

Jak· wi,adomo, teatr jelenio­
górski odwiedza systematycznie 
Legnicę, I3olesłaic;,iec, Złotoryję 
i Jawor. Z miast Zagłębia pomi­nięty jest tylko Lubin. Dlaczego? Doiychczas brnk • było w tym 

AU'fOSTOP -· 1965 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Piękne miasteczko nad Kaczawą; 

Złotoryja, • w cląau ostatn'ich lat 
zmieniło się znacznie. Przyjezdni z 
podziwem patrzą na schludny ry­
nek z odnowionym! elewacjami na 
1-,amłeniczkach, asfaltowe jezdnie, 
betonowe płytki na chodnikach, zie­
leńce ... 

Chul igani · przed Kolegium 
;,Jedziemy autostopem . . .  " - śpiewa 

popularna• wśr,ód nastolatków pio­
senkarkfl, Karin Stanek. Nie tyllrn 
piosenka, lecz również sam autostop 
cieszy s ię powodzeniem i popular­
nością. Już siedem lat młodzież, a 
niekiedy i starsi, mają okazję nie­
zbyt dużym kosztem poznać piękno 
ojczyst_ego kraju. 

Co roku wprowadzane są pewne 
innowacje. W br. nowością Jest fakt, 
że a utos: op będzie trw::ił o jed�n 
miesiąc dłużej i zacznie się juz od 
1 maja,  a nie jak w latach poprzed-· 
nich od 1 czerwca. Po2w01i to na 
wykorzystanie długich wiosennych 
dni  i umożliwi sp,;dzenie urlopu 
młodzieży praclljącej w cz.:sie, gdy 
nie ma tl:Jku na szosach i w schro­
niskach .  

Sprzedaż książeczelc już  za  kilka 
dni roz;:,oczna odcJ;,;_, !y PTTK w 
Legnicy, 13oledlawcu i Zlo tc1 yi. Au­
toslopowic?e:n może zostać kaldy, 
kto sko11czyl 17 lat (w grupach zor­
ganizowanych od 16 lat, i posiada 

książeczkę PKO z wkl3dem co naj­
m niej 200 zł. Do książeczek dołączo- • 
na j est mapa z planami większych 
miast ora z numerami nw.ejskich li­
nii komunikacyjnych prowadząC'ych 
do dróg wylotowych. Znajdziemy 
tam • również �nform;cicje 'dotyczące 
sposobu ubierania się. Niemodne są 
już straszące czupryny, brody i 
ekstrawaganckie kapelusze. To po­
wa:i.nie nadszarpnęło opinię tej pięk­
m,j akcji. Ki erowcy na widok takich 
dziwadeł zamiast zatrzymywać sa­
mochc•dy - na.ciskal i  na pedał przy­
spieszenia. Autostopowicz 1955 wi­
nien być schludny i nie lmdzić 
swoim wyglądem sensacji .  

W ,Zagłębiu autostop cieszy! si•� 
każdego roku dużym powodzeniem. 
Oddział PTTK w Legnicy sprzeda­
wał rocznie około 300 książeczek, a 
oddział PTT;K w Bolesławcu 150-200. 
I <;hyba w tym roku także nie za­
braknie amatoró:,v. Bliższych infor­
n::acji udzielają oddziały PTTK. 

. (lemil) 

I ■ I ' - sw1eze warzywa 
d la Lubina 

Jesienią ubiegłego roku in formo­
waliśmy czy telników, że PZGS w 
Lubinie zamierza stworzy.:: wła­
sną bazę wa rzyw t owoców. Miesz­
kaiicy tego górniczego miasta w 
dągu ostatnich lat nie widzieli 
śwwzeJ kapusty, zielonej sałatki, 
pietruszki itp. Nic dzi wnego, wa­
rzyw,i trzeba było sprowadzać z in­
nych, CZ's�to odległych powia1 ów. 

Dlatego dohr:w się stało, że micj­
sc<Jw:v l'ZGS urz'ld:1il pocl Lubinem 
za:,tarl 03rnr1niczo-sadownic,y. Na 
16 ha ziemi za1m,ie się wkrótce 
sad.lić rabarhar, pomidory, . ogórki, 
szpina!t, kalafiory, crbulę i inne 
warzywa. , .ląt pos::idzcno tu 2809 
drzewek owouowych oraz kilka 
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tysięcy krzewów porzeczek, agre­
stu i malin. 

Drzewka i krzewy będą owoco­
wać dopiero w najbliższych la'tach, 
ale warzywa znajdą się na lubiń­
skich straganach już  od c2erwca 
br. Nie- rozwiąże to co prawda cał­
kowicie problemu zaopatrzenia w 
świeże warzywa, nle w pewnym 
stcpniu go złagodzi. Zresztą nie na 
tym kończą · się ambitne plany 
PZGS. W przyszłym roku zagospo­
daruje się dalsze 20 ha i war�yw 
będzie już zna!!znie więcej. 

Sprawą zaklanu ogrodniczo-sa­
downiczego zainteresowała się 
wyższa Szkoła ,Rolnicża we Wro.-

• clawiu. Zresztą j est to jedyny tego 
typu zakład prowadzony przez 
PZGS na teren ie województwa 
wrocławskiego. Dobrze byłoby, aby 
za tym przykładem poszły inne 
PZGS-y w Zagłębiu. Najb::irdziej 
odczuwa się b n;k świeżych warzyw 
·v D oleslawcu i Złotoryi. 

Aż trudno uwlerzy6, :te w tym 
samym mie:łcie dzieją się rzeczy 
bardzo dziwne, łe nie szanuje się 
państwowego grosza. Nie chcę być_ 
gołosłowny. Oto fakty. W ublei;rly,111, 
roku na chodnikach przy ul. Ma-

Złotoryjsk ie 

k • tk·" 1 1  �la I 

tejkt ?alożono betonowe płytki. 
Kosztow.:tlo to przes?lo 100 tysię:!y 
ziotych .,ale' mieszkańcy cieszyli sui, 
·że nie muszą już tonąc w bloc-ie. 

Niedawno rado:łć pry8nęla. Chod­
nik rozkopano bo . . .  zaktada się In­
stalację oświetlenia . ulicznego. Ry• 
chlo w czas przypomnieli sobie o 
tym ojcowie miasta. Teraz trze.ba 

. będzie chodniki zakindac na nowo, 
co Wiąże się i kolejnymi- NIE• 
POTRZJ;;8NY MI wydatł(ami. Czy 
,este:łmy aż tak bogaci? Ciekaw 
jestem Panie Redaktorze co za 
.,mędrzec" koordynował pracami ko­
munatnymi w m!e:lcie? 

W chwili obecnej zakłada się płyt­
ki. na przebudowywanej ut. Legnic• 
kiej gdzie nie ma dotąa o:łwietle• 
nia. Nie chcę ·być złym prorokiem, 
ale obawiam się, że za parę mie­
stęcy znów kto:ł rozkopie chodnik. 

Slwro jestem przy oświetleniu ulic 
to przy okazji o jeszcze jednym 
„kwiatku". Po dtugich • bojach na 
lamach • prasy zn:łwiectl;; wreszcie 
na niektór!.{ch ulicach jarzeniowe 
lampy. Najbogaciej obdarzono ultcę 
Sikorskiegp. Tylu lamp nie ma 
chyba nawet na warszawskim 
MDM-ie. Zbyt jasno o:łwletlona uli• 
ca nikomu nie przeszkadza lecz 
!a1i)py trzeba rozmieszczać ró,vno­
miernie bowiem na wielu Innych 
ulicach panują jeszcze „egipskia  
ciemnofrt", 

Z poważaniem/ 
.ZYCZL! W l  

P
IERWSZ� kwartał br. był 
bairdzo pro.cowity dLa członków 
l(olegium Karno-Administra-

cyjnego Powiatowej Rady Na.roJ:J­
weJ w Lubinie. Na 76 dni pra.cy 
odbyło się 69 posiedzeń kolegium. 
Przeważa.ty sprawy chuligańskie. 
1..ąeznie w I k;warta.le wpłynęło do 
l(olegium 482 sprawy. Rozprawy 
prowadzono nie tylko w Lubinie, 
ezfonkowie K•:>leginm bardzo często 
wyjeżdża.Ii w teren, Przeprowadzo­
no 6 pokazowych rozpraw w Pol­
kowfoa.ch oraz po dwie w Choda­
nowie i Rudnej. 

,.Bohaterem" kwartału okazał się 
się Piotr Bodnar ze wsi Małomice. 
Po w,ypiciu pewnej iloki alkoholu 
zaalarmował drużynę Ochotniczej 
Straty Pożarnej w Żabicach do 
rzekomego pożaru. Dzielni strażacy 
nie p.rz.ewkluj ąc fałszywego alar­
mu - �tawili się bar<lzo szybko. 
Nic' dziwnego, że Kolegium suro­
wo potraktowało ten wymyk i ska­
zało Bodnara na 3 , miesiące are­
sztu. 

Grzywną 2 tysięcy • złotych uka­
rano Zbigniewa Michalaka za to, 
że po pijanemu wywołał awan­
tur� podoz:as zabawy tanecznej we 
WSi Parch ow. Jan Raczyński i Ta­
deusz Janiczak z Lubinia za po­
bicie Henryka Z. i z,akłócenie spo­
koju publicznego zapłacą po 1 .500 
złotych grzywny. Taką samą kar(! 
wym.ierrono Józefowi Czernakowi 
za wywołanie pijackiej awantury 
w. hotelu robotniczym w Polkowi­
cach. 23-letni Zdzisław Bojko n a  
zabawie taneczn-Gj ·.; Rud."lcj po 
wypiciu wódki zaatakował nożem 
swoich kolegów. Kos.ztowało go to 
1 500 zł. 33-letni Seweryn Rais z 
Polkowic za zakłócenie spokoju 
nocnego zapfaci 1 200 zł. Mirosia-
wa Olszewskiego za 
awantury w hotelu 

wywołanie 
robotniczym 

na „osiedlu D" w Lubinie skazano 
li& �.s.i_ąc .zlolycg grzywny, Pobi-

cie stróża nocnego Stanisława Z. 

kosztowało Edwarda Nowaka z 
Siedlec 800 złotych grzywny. Za 
prowadzenie moto,cykla w s '.:mie 
wsk�zującym na użycie alkoholu 
Romuald Jurewicz ze wsi Owczary 
został skazany n a  750 złotych 
grzywny. Natomiast Józef Hankic-

wkz w podobnym stanie jechał 
rowerem , zapłaci za to 700 złotych. 

Jak ąię dowiadujemy w Wydziale 
Spraw W�wnętrznych PRN, w 
kwietniu przeprowadzi się 25 roz· 
praw. Kontynuowane będą roz.;:,ra­
wy pokazowe w terenie: 

(lemil) 

d 
'Y szk�rntach Legnicy, Złoto ryi, L?ibina Jawora i Bolesławca 

k
oJr

h
zewaJą l wiaty, które już niedługo zo;tanq posNdzone w par· ac • na s <:Werach i pasach z ie len i. -

Fot. J. Datz 



.Jakoś pod konJeo drugiego dnJa 
mjr B,, z Komendy Wojewódzkiej 
Służby Bezpieczeństwa we Wro­
cławiu · ·przyniósł mi kolejną gru­
baśn:\ teczkę z aktami zwanymi 
tu „Sprawą Bielca". W tym cza­
�ie 1nil\łem już za sobą lekturę 
800-slronicową. Już choćby z tych 
akt, na ich podstawie, moglem ro7.-
1ncząć relację, smutną w sumie, 
tragfoz,ną - o sprawie która zda­
rzyła się, niestety, na.prawdę, 

W 
IE2' W lERZBOW A leży wśn\d 
las?w bolesławieckich. Gdzieś 
po-5rod.ku usytuowany j est 

sk-lep Gm innej Spółdzie lni „Sam0-
pomoc Chłopska". Rzadko zajrzy 
tu ktoś obcy . .  , 

Tego dnia ekspedientka Z<lzisła­
wa G. sposobiła się na spotkanie 
z narzeczonym, Czas wlókł się j ej 
niemiłosiernie. Ktoś oparty o sta­
rą poniemiecką ladę dopijał piwo, 
ktoś inny palił w milcreniu papi'e­
rosa. Jakaś kobieta, repatriantka 
zza Buga, już po raz drugi dir 
remnie pytała o naftę. 

W tym czasie · ludzie z Wierzbo­
wej, którzy ściągnęli tutaj z róż­
nych stron, nie bardzo j eszcze po­
trafili odróżnić .. kto j est kto". 
Mówili : my stąd, my stamtąd. 

Nad drzwiami wisi s tary dzwo,,; 
nek. To taki szczegół, Jeśli wejść 
do sklepu nie można tego d�wonka 
ominąć. Wita on przybyszy ale 
daje przede w�zy�tkim zna ć  'Zdzi­
sławie G., że ktoś będzie j eszcze 
o coś prosił. Niewiele j est na pół­
kach. Ot, paręnaście paczek pa­
pierosów. · margaryna i chleb p rzy­
wiez.iony tu j eszcze wczoraj. 

- No, kończcie! - p onagla �l­
slawa G. 

Zabrzęczał dzwonek. Do sklepu 
weszło dwóch ludzi. 1,Nietutej si" 
oceniła Zdzisława. Malo tu się 
takich zręsztą pojawia!  Na całej 
połaci Ziem Zachodnich, więc ni� 
tylko w Wierzbowej, kręcą się 
rozma1c1 ludzie. Jest rok 1949. 
Repatrianci - mówią o nich. Nie­
znajomy nie prosi jednak o wczo­
rajszy chleb, W dłoni trzyma p i­
stolet. 

- Forsa na stół! 
W srufladzie j est trochę tysięcy. 

Ktoś kupił parę butelek wódki, 
ktoś następny papierosy, ktoś inny • 
marmoladę, 

2. 

W IĘC _ INTERESUJE pana jak 
t� było? . Po prawdzie, żeby 

. . . me kręcić, zwyczajnie. Do k1o_sk� przyszła moj a  znajoma. Jm1emny obcho,dzila. Wypiliśmy ' ak ·  ? N ' a J_ ze , o, nie więcej jak dwie ć�1�rtki. Na głowę, ma się rozu­m1ec. Pamiętam, panie, j a  mam 
�ob_r;i pamięć, N�jpierw przysze<lł J aki� _facet. ,,Tnumfy prosił, W dwudziestkach, a jakże, Zaraz p o-
tem j akaś kobiecina „Pioniera'•' sobie życzyła, Jakoś ze dwie mi-

Romanowicz Slkończyl przed chwi­
lą · pilną , pracę. Plan zagospodaro­
wania nieużytków. W powiecie na 
ten plan czekają od wczoraj. Te-­
l e(onowali w tef sprawie. Zaraz 
rano. Teraz sączy ostatnią kroplę 
pienistego t�1.rnku, 

-. Co, widzę, że władzunia 
tankuje  - ,ł{rzyczy od progu nie­
wysoki • kapral B. z miejscowego 
posterunku. 

..: A, to wy, Co tam na 'po,ste,.. 
runku? 

� Mowa, Władza czuwa · - wska• 

Jest jakiś nieswój, \ rozedrg�ny; 
blady, • 

- Komendancie, . RomanowiCIZ ... 
- Co. Romanowicz? 
- Leźy. 
Komendant podniósł głowę znad 

kartki, na której mozolnie, słowo 
p o  słowie kreślił do powiatu ra-, ' 
po,rt. 
, - Co wy, z gospody czy jak?  

- Nie, kolo stawu. Zaraz za la­
sem. Nie żyje ... 

Ka-prał B. zerwał się z miejsca. 
Odbezpieczył „Visa.". Wybiegł z 
posterunku. Za.raz za nim komen­
dant, 

S
TUKANIE było miarowe. Nic; 
tylko stukanie. Zza ,drzwi roz­
legł •się zaspany, zmęczony 

·głos kobiety. 
- Kto tam ? 
Ale po tamtej· stronie drzwi 

głucha cisza. Tylko stukot narasta 
z każdą chwilą. 

- Wróbel. Otwói:zcie! tu UB. · 
Po chwili rozlega się zgrzyt zam­

a. Do mieszkania wchodzi wysoki 
mężczyzna w czarnej j esionce. Za­
raz za, nim wślizguje się · niewy­
soki. · 

- Gdzie syn? - rzuca. 
- A, bo co? - pyta Wróblowa. 
Mężczyźni trzymają w garści 

o:lbezpieczone pistplety'. Prowadzą 
Wróbla i jego syna do komórki. 
'Tuż opodal kuchni. 

- ORMO chcecie we wsi zorga­
nizować, co? - krzyczą. 

- My?!  dziwi się Wróbel. 
W odpowiedzi rozlegają się 

strzały. Najpierw syn a potem 
ojciec brocząc krwią pa-dają n a  
kamienną pbsadzkę, 

- Co, może by i ją?  - pyta 
wysoki w skórzanej kurtce, ws�a­
zując na nieprzytomną kobietę. 

- Ee ! Daj spokój - mówi niż­
szy, 

"."' Rozstawić cekaemy! - rozka­
zuje. 

Z daleka sly(:hać . cichą zraz.u 
pracę samochodowego silmlrn . . .  

Z trz,ydziestu pięciu radzieck'ich 
żołnierzy z żydem uchodzi dwóch. 

7. 

P RZYJECHALI na Dolny 
S!ąsk zaraz w czterdzięstym 
piątym. kh droga do Lubania 

I • prowadzi przez Legnicę. 'Dysponują  
fałszywyrni kartami repatria,cyjnymi. 
Majq konlu-etne zadanie :  prowa­
dzić działalność dywersyjną i szpie­
gowską. Wkr<;.cić się. do orgąn::iw 
wlatjzy, Wykorzystać \.en atut. 

Odtąd Bielec rozpoczyna pri;icę. 
w Państwowych N:eruchomościach 
Ziemskich, a j ego l�ompani gdzie 
się da. Jednym, j ak np. kapralowi 
B. udaje się wstąpić do . MO, 
innym -do terenowych organów 
władzy administracyjnej. Pierwszy 
1,skok" robią na majątek PNZ w 
Glaszo,,de, w Lubań6kiem. kh }u-

pem pada siedem świń. Następnie 
zabijają konie w i:najątku PNZ 
W' Kuźnicach, Działalność ta jest 
skierowana przeciwko młodej lu­
dowt>j władzy. Grasują z bronią 
w ręku w pięciu województwach: 
we wrocławskim, kat.owickim, kra-­
kowskim, poznańskim. rzes,,Jw­
skim. Są nieuchwytpi. Z;iolali pod­
stępem opanować liczne stanowi­
ska; od k ierowników PNZ-u, do 
prącown ików organów milicj i .  
Stwcrzyli sobie alib1. N iektórzy na  
długo. Zbierali materiały bę:lące 
tajemnicą państwową a następnie 
pr:oelrnzywali je do  zachodnich 
ośrodków szpiegowskich. 

•Kiedy ich plany zostały pokrzy­
żowane przez . zwycięską radziecką 
ofensywę mścili się na miodej 
władzy ludowej rozbojem i rabun­
kiem. Nie oszczc;-dzali nikogo. 
Strzelali wypróbowaną hit lerow­
ską metodą w ty! głowy, zn/e­
nadta i zdradziecko. Zapladli za 
to wyr'Okiern j e:lynym. Karą śmier-
ci . • 1 

P RZYPOMN IELISMY tę histo.; 
. rię - jedną z wielu j akich 

dokument.acja · leży. teraz w 
repetorium Komendy Wojewódz­
kiej Służby Bezpieczeństwa i- nosi 
napis „sprawy załatwione" - dla­
tegq, , by mlodz.i . czytelnicy, uro­
dzeni tu po wojnie na tych zie­
miach, nie zapomnieli, że rok 
!945 nie  dla wszystkich oznac.zal 
koniec woj�y. 

JULIAN BĄK 
N 

Marszałek • Kryłow 
o ra·dzieckich rakietac-h 

strategicznych 
li W STAŁEJ GOTOWOSCI 
li NIEOGRANICZONY ZA­

SIĘG 
E9 NAJDOSKONALSZE WŁA­

$CIWOSCI BOJOWE 

S
TRATEGICZNE wojska rakie 
towe są obecnie j ednym • :t 

głównych rodzajów sil zbroj-
- Laleczka zb!a.d!a, co? , - drwi 

wysoki mężczyzna w czarnej j e­
sionce. - Spokojna głowa. Krzywdy 
nie zrobimy. Chłopaki z lasu j e­
steśmy. No, nie? - śmi ej e  się w 
stronę kumpla w kapelus,:.u. 

Wszystko trwa parę sekund. Pie­
niądze wędruj ą  d o  kieszeni, butelki 
z wódką - do worka. Na odchod­
nym wysoki grozi pistoletem : 

Jakże odlegle wydają słę tamte lata f !eh atmosfera. 
6. ' ·o UDNIENIE dział narasta z 

nych Armii RadziC<:kiej . Powstafy 
one stosunkowo niedawno ..:. na 
p.rfzelomie lat pięódz.iesiątych I i 
sześć-dziesiątych - w wyniku prze­
zbrojenia Armi i  Ra,dzi€ckiej i wy­
posażenia jej w broń rakietowo­
-nuklearną. W styczniowym nume­
rze radzieckiego miesięcznika „Rorn­
munist '. Woorutonnych Si l" uka­
zał się wywiad z dowódcą stra­
tegicznych wojsk rakietowych 
ZSRR, marszałkiem N .  Kryłowem. 

doby, • dost.archć do każdego 
punktu kuli ziemskiej ładunki 
termoj ,1drowe kolosalnej mocy. 
Wraz z pojawieniem się w 
Związku Radzieckim rakiet glo­
balnych, w • terminologii woj­
skowej wykreślono raz na zaw­
sze pojęcie bezpie,anego polo­
·żenia geograficznego. Wia:lomo 
na przykład. że  jedna rakieta 
międzykontynentalna z głowicą 
j ądrową o s i le  . wybuchu 100 
megąton z,do!na jest w pełni 
zburzyć wszystkie wojskowe i 
przemysłowe obiekty na obsza­
rze kilku tysięcy kilometrów 
kwadratowych. Strefa z mje­
bezpiecznymi dawkami promie­
niowania radioaktywnego, po­
wstała w wyniku · wybuchu ta­
kiego ładunku, m oże objąć po­
wierzchnię setek tysięcy k i lo­
metrów kwadratowych. Siła zaś 
wybuchu jednej rakiety z po­
tężnym ładunkiem jądrowym 
przewyższa sile: wszystkich ekr.­
plozji przeprowadzonych na ca­
łym świecie w okresie II woj­
ny światowej, 

- Morda w kubeł. Panie od • 
piwa, słysz.aleś? !  

nuty potem rozległ się krzyk, A 
j akże, na długość całej ulicy. N o, 
Wrocławskiej, ma · się rozum1ec. 
Ja tam nie tchórz. Poleciatem. 
Było p o  wszystkim. Leżeli. • On i 
Ona. Mówiono, że „l€śne byli". 

Parę minut potem komendant 
posterunku w Wierzbowej, K. no-· 
tuje, co następuje :  

„Obcy, Wysoki. Oko?•:> 180 cm 
wzrostu. Czarna jesionka. Na gło­
wie czapka. Narciarska. Spodnie 
koloru szarego. Buty czarne. Spod-­
nie kloszowe. Lat około 35, Nie­
znajomy, Lat ok:iło 30. Wzrost 150 
cm, Czarna kurtka, Włosy ciemne". 

Poruczmik C. z legnickiej służby • 
bezpieczeństwa notował rysopis 
sprawców: 

- Wysokie byli.  To znaczy j eden 
wysoki, a drugi n iższy, Ze 150 
cm miał. Nie, nie więcej. Spodnie 
kołoru szarego, I kapelusz. Czarny. 

3, 

Meldunek dociera do Boles,ławca, 
do urzędu bezpieczeństwa. TEGO DNIA w „Zaglębian,ce" 

nie było s,pecjalnego mchu. 
Przed chwilą wyszedł stąd Do Wierzbowej wyruszają samo­

chody. Jest jednak późno. Noc :z.a­
tarla ślady, a śnieg 'właśnie roz­
pada! się na dobre, 

, ,Maniek", popularny „ochlapus" 
z Olszyny Lubańskiej. Ktoś stal 
oparty o mokry blat bufetu. 

I 
Z okazji 

Dnia 
P R A C O W N r K O M 

ś WIEB9DZICKICQ 

ZAKŁADOW PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 

ODDZIAŁU PRODUKCYJNEGO ,v BOLKOWIE 

najserdeczniejsze podziękowania za ich trud i poświęcenie W 

pracy zawodowej o:az najlepsze życzenia dalszej pomyślności 

SKŁADAJ'i\: 

SAMORZĄD ROBOTNICZY 

i DYREKCJA ś.Z.P.L. 
' 

145-K 

PRZEDSIĘB;ORST\\'O BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

W CH.(,)JNOWIE 

I Krasz2wskiego 2, tel. 410 u . 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

:;o WYI;i:W ALIFIKOWANYCH MURARZY 

do prac �a terenie pow. Złotoryja 

budowa Jędrzychowice i Wilczy Las 

Zgłoszenia przyj,muje dział kadr przedsięh:orstwa, adres 

jak wyże; tel 410 Chojnów, Warunki pracy i płacy wg. 
" . • . • w budownictwie. Za-Ukla-du Zbrnrowcgo obow1ązuJącego . H t-K kwaterowan:c przedsię!J:orsf,wo zapewnia. 

I 

I 

Fo.t. T. Drankowski 

zal na zatkniętego za pas ,,Visaa 

- No, to dwa pośpieszne, szę.fowa, 
Stawiam! ,. 

- Co wy? Nie wypada. Jutro 
muszę j echać ć!o powiatu. Zbliża 
się wiosna. Ludzi mamy mato ... 

- Ee! Też gadanie. No to cyk, 
Romanowicz! Za w!a,dzę. Ludową 
ma się rozumieć. 

Wypił n i e-chętnie. Żona i ta:k o d  
dawna robi mu wymówki. B o  Ro­
m anowicz •o,cJkąd przyjechał do 
Olszyny i wciągną! się do pracy 
w gminnej radzie, w domu· j est 
gościem. 

- Co, może byśmy się tak prze­
szli. Tere1t zlustrować,. 

- Teraz. o tęj porze? - dz.iwi się 
Rorrinnowicz. 

- Nie bój nic, , bracie! O, tu, 
widzisz - wskazał na „Visa". 

Minęły d-0piero pionierskie czte­
ry lata. Na Dolnym SJąsku trwa 

. wielka migracja ludzi. Jeini przy­
jeż-dżają tu, by osiąść, pra-cować 

każ,dą chwilą. Buńczuczni do­
tychczas• Niemcy uciekają w 

popłochu, na zachód. Mieczysław 
Bielec widzi \.ę scenę w swej lo,r- 1 

netce. Jakiś chłopak o płowej 
czuprynie podrzuca z radości auto-. 
mat. 
• - Wolność, korr.endancie! 
- Spokój ! . Jaka tam wolność, 

czerwona, co? 
Nie, o:ldział Bielca nie podda się. 

Nie złoży broni jak inne. Będzie 
walczy! dalej. O inną Polskę, Taką, 
j aka była przed wrześniem. 

Usadowili sit: w zagajniku. Na  
zachód ciągną kolumny radziec­
kich czołgów. Setki. 

- Psiakrew - syczy przez zęby 
Bielec. 

Na trzeci dzień zwarte dotych­
czas kolumny wojsk przerzedzają 
się. C'd czasu do czasu zaśnieżoną 
Bzos,1 ciągną węże samccho::lów. 
Nieomal na każ.dym z nich tran­
sparent :  , ,Na Derlin!" Bielec rzuca 
niedcipalek • papierosa. 

- Strategiczne wojska rakieto­
't':e - stwierdza ro.in. marszałek 
Kryłow - znajdują się w stałej 
go�ow�ści boj_owej. Musz'l. one w 
kazdeJ chwil!, całą potę'łą swej 
broni, być zdolne do zmiażdżenia 
agyesor:a ,jeśli podejmie on próbę 
rozpętania wojny przeciwko ZSRR 
i innyl]l �rajom socjalistycznym. 

- Radzieckie rakiety strate­
giczne, które są najcfoskonalszą 
bronią, pad względem właści­
wości pojowych przewyższają 

. najnowsze typy, rakiet armii 
państw imperialisty,cznych. Prak 

. tycznie posiadają one nieogra­
niczony zasięg lotu i potrafią 
w każdych warunkach nieza­
leżnie od stanu pogody i póry 

- Radzieckie rakiety - stwier .. 
dza dalej marszałek Kryłow - od­
zn.aczają się niezwykle wysoką 
precyzją trafiania w cel. PotWier­
dzn.ly io l'liejednokrotnie próby 
praktyczne, w tej l iczbie ostatnie, 
k!e-dy to rakiety po przebyciu od­
l egłośd 12- 13 tys. km trafiały do­
kładnie w wyznaczone rejony O­
ceanu Spokojnego. 
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tuny. Ot, posiedzą i wyfruną, . po 

N . l 

k h Marcowy·  mróz ściął ochłapy sza-
, ) 

, 
. n 

niewidoczne stą,;:l skarby, a n· as Z�- l C fi C ra a C reg0 śniegu. Skrzypi teraz pod 
nogami. 

- Wiesz, dużo trzeba j esz,cze tu 
zrobić. Okropnie dużo. 

- Mowa, się wie!  - odpalił ka­
pral B. - Spoa:o, się tu różnych 
takkh synów kręci. 

Minęli ciemną uliczkę. Zboczyli 
w stronę leśnego duktu. Milczeli. 
Zaraz będzie sadzawka . . .  

- Może by tak na dziewczynki, 
co?

° - proponuje · kapral B. 
- Oj , filutek z ciebie, filutek -

pogroził niewidocznym w <;iemno­
ści palcem Rom anowicz. 

- No jak uważasz. Proponować 
wolno. No, n ie? !  

Wypadki toczą się błyskawicznie. 
Niewysoki wyszarpnął zza pasa 
,,Vis.a". Strzelil. Dwa razy . . W tył 
głowy. 

- Co ty?... zdążył wyjęknąć 
Rom«nowicz. 

4. 

T. EGO DNIA kapral B. wrp­
cil 11a posterunek późno. 
- D iabelny spokój - zamel-

dował komendantowi pcsterunku. 
- Co? 

' ·  

- Spokój mówię. 
- A.cha . .. 
Komendant pi's.al raport do po­

wiatu. ,,Psiakrew. codziennie ten 
raport. No i niby, o czym? Cza� 
sami ktoś komuś co•ś podchrza111 
a ty, brade, pis.z" - myśli. 

Kapral bawi się „Visem". 
- Brakują dwie. kule - mówi 

o,d niechcenia. 
Co? 

- Dwie kule ... 
- /;cha ... 
- T'-�uda cholerna. Wszyscy krzy-

czą, że  wJa,dzę trzeba umacniać •. 
A u rnrs nuda. ,Oszaleć można. 
• Nie •doko11czyl. Na posterunek 
wszedł &ą,ia"l Z. , co to niedawno 
l}_rzyj echal do . Olszyn z Kral��wa: 

,,GEJSZA" 

,,Gejsza" koprodukcji amerykań­
sko-japońskiej j est filmem szero­
koekranowym·, fotografowanym w 
bardzo delikatnie tonowanym tech­
n ikolorze, posiadającym międzyna­
rodowq obsadę aktorską: amery­
kaóską, francuską (Yves MontariJ), 
j apo1hką i zrealizowany został 
przez zrianego angie lskiego reży­
sera Jacka Cardiffa nie gdzie in­
dziej lecz w Japonii. 

Wszystko to mogłoby nie wystar­
c"Z>yć i wydać się mdłe, gdyby za·· 
brakło w filmie niebieskookiej 
Shirley MacLaine znanej z „Gar­
soniery" i „Jak zdobyć męża". 

Tym razem powierzono jej rolę 
gejszy - i to zadccyc.lowalo, że 
film należy do udanych. 

Rola nie należała do łatwych, 
tym bardziej, że ekipa przyjecb�ła 
do Japonii  na kilka dni przej 
rozpoczęciem zdjęć i nie byl0 cza­
su na poznanie obyczajow l udzi,. 
którzy mieli zostać ukazani w fil­
mie. 

Mimo to rola Shirley MacLaine 
to duży sukces aktorski, I praw­
dopodobnie  na p odstawie tej rol i 
ukształtuje się nasz obraz japoń • 
skiej gejszy. Że prawdz.iwe gejsze 
mogą wyglądać trochę inaczej 
przyznaje sama Shirley MacLaine. 
Kt6ż jednak z nas bqdzie w sta­
nic to sprawdzić i komu będzie to 
potrzebne? 

,,THE BEATLES" 
Miłośnicy „silnego uderzenia" zo­

staną ura�zeni dwugodzinnym spot­
taniem oko w oko z czwórkq dłu-

gowlosych, uczesany�h na przy­
stowiowq grzywkę chłopców z Li· 
vcrpoolu, którzy s tal i  s ię bohate­
rami filmu o samych sobie. WJ­
stępuje cala czwórka : 25-lctni John 
Lennon, 22-letni Paul McCartnc:,,, 
22-letni George Harrison i 23-lelni 
Ringo Star, 

Spiewają 6 piosenek napisany<'h 
specjalnie do filmu z któryc,1 wie­
le stal,o się popularnymi przebo­
jami. Tańczą surfa.  biegają, krzy­
czą, cieszą się t nie przestają być 
młodymi pełnymi humoru i werwy 
chłopcami, j akimi są w życiu. Wo­
kół nich zaś szaleje histeria po­
pularności rozpelana przez prasG, 

' radio i telewizję. 
Film ukazuje również tę . stro­

nę • zjawiska towarzysz.1cego Beat­
le,om. I dlatego - przy wątlej 
fabule będącej pretekstem dla po­
pisów piosenkarskich - film stał 
się również swoistym studium re­
jestJl"ującym n.iezw:tkl e  ,zjawisko 
histerycznego - szc;zególnie wśród 
mlo,dych dziewcząt zachwytu 
i atmosfery sukcesu tak znamien­
nych w obrazie naszych czasów, 

Sam film należy uznać za cie­
kawy i go-dny obejrzenia, tym bar­
dziej że geatlesi wyrastają, żenią 
się ku rozpaczy wielbicielek i sta­
ją się mniej popularni. Najlepsza 
więc okazja by spotkać się z ·ni­
m i · 'u sz<:zytu ich sławy i powo­
dzenfa. 

,,Mig'' 

W IADOMO SCI 
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• Katty po-wie4zial� więcej., K,ocha 

Marco i on Sam nie mógł o tym 

TAJEMNICE 

♦ jutro 
po•utrze 

W k inach 
LEGNICĄ 

OGNISKO 8-17. IV - ,,Serenge 
nie m0że umrzeć" prod. NRF o 
lat 7, seanse specjalne dla młodzież 
szkolnej, kolorowy, l� --25. IV'. 
„ The Beatles" prod. angielskiej, a 
lat 12 godz. 15.45, 18 i 21.1.15. 

BAŁTYK 18-25. IV - ,,Towal'll:y 
rege"-t" prod. czeskiej od lat 
premiera godz. lil, i2, 14, 16, 18 i 2 

PIAST 18-21. IV - ,,Przemytni 
z Piemontu" prod. francuskiej, o 
lat 16, godz. 16, 18; 14-23. IV 
„Prawo i pi�ść" prod. polskiej, o 
lat 16, godz. 20. 

KOLEJARZ " 18-21. IV - , ,Taj 
mn\ce Paryża", kolorowy, panor 
ma, prod. franc., od lat 14. 

MIŁKOWICE 
POKOJ 16-17. IV - ,.Skradzio�; 

plany", prod. ang. , od lat 12; 18-2 1 IV - , ,Wyspa · tajemnicza", kol • 
rowy, prod. ang.', od !et 12;· 20-2 I 
IV - ,,Sprytny Piotr" \s.olor., pro 
bułgarskiej, od lat 9. 

ZŁOTORYJA 
PDK 17-21. IV - , ,Ręlrnpis zn -1 

leziony w Saragossie' ' ,  panoram , 
prod. po!. od lat 16; 22--25. IV 
„Barwy walki" prod. po!., od lat lJ 

Dyskusyjny Klub Filmowy d� ) Dorosłych 25. IV - ,,Człowiek z Ze 
chodu", prod. USA, godz 11, W I 
stern. I 

Dyskusyjny Klub Filmowy d 1 

Młodzieży 19. TV - ,,Bitw:,, o szyny' ,I 
prod. franc., specjalny, godz. 11. ' 

W domach ku ltury 

G 
LUCHY dźwięk ·g,:m­
gu poderr-wal na nogi 
przeciwnikGiw. Sam u­
derzony przez trenera 

. ręcznikiem w plecy 
ruszy! z narożnika na 

środek ri-ngu. Marco tanecznym 
krokiem zbliżał się do Sama. Zza 
Tękawlc . \l,idać było kirótko st1zy­
żoną" cza,rną czu.pryn ę  i wesołe · 
p iwne oczy, tera.z skupi0'!1e, cz.uj­
ne, czyhające na dogodny moment, 
na nieuwagę prŹeciwnika. 

La<lny chłopa,k - pomyślał Sam 
Katty stracira dla niego g!ow(l. 

A on, Sam, stracił Katty, 
Rzucił okiem na lawą stronę rin­

gu .. W pierwszym rzędzie sieaziala 
Katty pod,pierając jak zwykle za­
ciśni(ltymi • pi!:•śc:iami podbródek. 

n ował tak silnym C'loeem1 ·,-te,, :rtle-. 
jedn.okrołni'e 'w ostatnieJ; ' którejś  
tam z kolei rundzie choć już „pły­
wał'' potrafił postać przed.wnika 
na de.ski. Był przy . tym wyją'tko­
wo odporny. Wygrał 90 proc. s,pot-

'1rnń przez ko. Zwycięstwo punkto-
we uważał za pocażkę. . 

Marco był rłoskonałym techn!� 
kiem. Posiadał wyszkolenie naj­
wyższe,j klasy i błyskawiczn}"' re­
fle�s. Td ,q,awalo mu • -pr.zew.a,gę 

,czup1,�•:ru1/ ·dobrze ,:-u.�.'. �-. bly­
szczącyrn1'1 r1'l�a-włe�. ��o ' silpe 
ude:rzenie w·',lewą . slttoń '- ·m'yśli 
S�m. ·Tylko ; 'on, Mąro> ' i ,tr:eme:r 

znają· tę tajemni�ę. :, / . 
• Przed kilku laty; . w • czasie wy-· 

paeku ' samochąclow�go :1',1arco _ude­
rzył głową o karO:S·�lę safuocho­
Cliu. •. CzaszJka pękl:ł' wówczas .. w o'­

kolicy . lewej skroni';. Jedno silne 
uderzenie' może ,':spOWOódOW<!� :po� 
.wtórne _pęk;li�cie, ,w,yle.w .. . krwi · do· 

. . • • . .  , , .. , 1 · .};• '  ' , .  ' 

• -Jasne ' gęste włosy spływały 'p.a ra­
m_iona. 'Patrzyła uważnie na • ring, 

, Tylko oni - tTOje,,Sam, Katty 1 Mar-
(.

o•
· 
.
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co wiedzieli, że dzisiejsza walka 
zako:'iczy się dla jednego z nich • , . , : . , , 

• 
. , . • 

," • I 

iTagicznie. ·Kto zwycięży w ringLt, • , . , 
ten z.dobędzie Katty i grubą for- szybkości • na« Sa,me1n. Szanse były . m9zgu . •. 1 i11at-y:cąffl�U�WII : śmi�I! 

s,ę. więc z powru równe. Ale · kibice. -:- osµ-zegal lekarz. Qd.. tej JlOl'Y 

Zamiera,ły ostatnie szepty na płacili 1 do 5 dla Sama. Marco pilnował' głowy, 'ale . za.miło-

15-tysięcz.nej widowni, Wszyscy wanie dó 'boksu ok�ło się JSil•' 

wlepili w�ok w dwie sylwetki 
w 

PIERWSZEJ· rundzie . prze. n'ręj�ze rut· pwzes·trogi . lek:aria • . 
bokserów: Ęa:nciasty potężnie zbu- ciwndcy wyszukiwali swe sła- ·Pal dfabJi Katty ' i •całą kariert!l 

dowany rudy Sam popularnie zwa- . be strony zadając kilk.a nie- spo,rtową: - myśli ' Sam. W skroń 

ny „Dynami rem" walczył .dziś ze grożnyeh • ciosów: Dwa sUne _proste nie uderzę, ,'To 'byłoby •zwykl:e-'za-

. zwinriym j ak pantera Marco. Obaj · Sama trafiły .w bezbłędnie trty- • bójstw'o., •'. • •\ , • 1 •• 

pięściarze ' źp.liczani byli do naj- ma,ną , gardę przeciwni•�. Trzasko• ' ' ' I ' :_ ' \ ' 

lepszej piątki w Stainach. ·Tu • w wi rękawic . towarzy:szy głośne Oon.g. 'Rlµ,i;ida • -�ończoirta. Sam 

Chicago byli bezkonkurencyji{i· i ;;ach !"  wido,vni. Nowa seria do- qdpoczywa „ w -r:OgiU , i pati:zy 0,nil. 

cieśzyli się dużą popularnością sów. Tym . razem Marco dosięga Katty-. Siedzi ; podparta piąstkami. 

,wśród kibiców. Walczyli ze -śobą sierpem Sama. Lekka kontuzja - wp,atroona nieruch'om,o w ring. Mar-

po raiz pierwszy. Bookmacherzy przecięty łuk prwiowy, 'z.aczY?1a co' .słucha ,uy.,amie ·trenera, ,kt_ąry 

LEGNICKI DOM KULTURY UwiDali się jak w ukTopie - przyj- kTWawić. Sam • wyciera ręk.awf�!\ wywija młynka ��tJpdkiern. ' , , ., • • 

17 bm .. sobota gocJz. ro, sala kl rriowa,Ji zak!a,dy w stosunku jeden krew. Sędzia: ,przęrywa walk"', ale 'Io się zaczęło dwa • miesiące, "te:. 

i k l_ubach 

bowa; wieczorek taneczny, 1 8  b d , k 
" • ,,.6 

niedziela, godz. 17, sala klubow O pięciu :z; mzyścią dla , Sama. kontuzja nie jest · groźna" i . mogą mu � ·myśli Samt�•�vi,�·Q p1rzysz.edl 

Oglądamy TV_ przy pół czarnej 1 Kto chciał wygrać· 100 dolarów dalej walczyć. Nowa wym.lana efo- 3 powiedział: · lfocham fą; : ona mn{e 

cm. poniedziałek godz. :o, sala klu musiał . P,Ostawić 20 na Marco i sów - • si.lny prosty kładzie na również. Nie :ma�z., prawa stać '•na 
bowa, ,,Lany ponied2iałek" kać • 

D t k . cze az ten położy na deski deski Marco_. To było pot1,�i''"'e. nas2JeJ· drodze; ' '.,, " ' • 
, ,  eszcz a ra cj1". 21 lJm. środ 1 

• 
"'""' 'i'-" • 

g?dz. 1_9, �ala klubowa Klub Krót Sama. A 2l tym nie było łatwo. Za · chwilę · znów krążą wokół • sie- Doznał • wtedy WMŻeIµa ' ją.k �i'O 

lnch F1lmow; ,,Kwiaty'', po!. ,,Fo Sam reprezentował boks siłowy, bie. 
' • -' t:ilnym ·uderzeniu w gfowę. 

, ' ' 
,viędzieć, ' gdyż • !!Potykali się �o 

k.ry�omu juz od dawna. Chcą się 

pobrać. • śam m;usi zapomnieć o 

Katty i o tym co ich łączyło. Mu-

si ustąpić; . . 
'1'raci! ukochaną kobietę . t naJ-

Iepszego priyjaciela, lu&i, których 

o)>darzył pełnym zaufaniem., Za­

. Pt'M'on,owal ,- będziemy walczyć w 

• rimgu. Z;vyC!i� zdobędzie ' Katty 

.,,.. 

,. . 

a 

i .211 ;tysięcy- dolarów. - . całą pro­
wizj,ę dla · obydwu przeciwników. 

· Marco zgodził się bez namysłu • •  
Od tej cliwili już się • nie spoty- • 
kali. - '  D_opiero dziś, lrilk.a- minut • 
przed waJką Mareo wszedł - do je­
go , gaT1l1leroby. , W ręku trzymał • 

ElWa kieliszll:i ·1 kanciastą flasz.kę 
z . .  'angielskirn ginem. 

,:.,_ 'Gniewaisq; si� Sam? 
- Dziwne :· pytanie. ' 

-Wypijemy -po j ednym? 
• - lvioż11a, •ale tylko po j ednym. 
Maroo, napełnił kieliszki i jeden 

z nich podał.! Samowi. 
. Twoje szcżęśde. 

o.in mila! jnkiś • dzjwny, gorzki 
smak, aie,, • Sam nie • zasta:pawial 
się ' nad ;f;ym. · ,Spotkamy · się na 
ringu. Za 6 • minut - powiedział 
Sam. - Zobaczymy, . któcy z nas 
będzie miał' szx:zęście. 

·M.arco · uśmiechnął się ironicznie 4 

i • bez słowa - opuścił garderobę • • 

, 

G O_Nq • przerwał te rozmyśla� 
1 ma. Sam podniósł się • , . 'k . , � na­

. rozm a i po  chwili gwalt�w 
nie za.atakował. Jeden • z silny 1• 

• " l d ł Cl 
c�oso� wy ą �wa na szczęce prze: 
ciwmk,a. Sędzia zacz,ąl liczyć M' 
co odpoczywał ciężko dys.ząc.'wr:

r
• 

de podniósł się i zajął pozycj! 
obronną. W tym momencie Sa· 
stwie�dzi!, że clzieje się ,z nim Il�� 
niezwykłego. Poczuł piekący 'b -1 
w -�olądku. Wziął· się w garść \ 
zbhzy! na pól dystansu. Silny cio 
przeciWI;ika pos1al go na • des/ 
Widowrua szalała. - Bij ! Bij r � 
degol Nfe daj suę; Sam ! , u 

Sam podniósł się ciężko. .Ból 
żołądka W7ll1lagał się z każdą chwi­
lą, w głowie szumiało. Marco zriów 
zaat/likowal. , Sam. zat,oczył się • /lO 
raz trzeci. Zbliżył się ąa pól <l�'S• 
tans. 

- ·z,dechniesz - powiedział przez 
zaciśnięte zęby Marco. ·  - Wy.pi-
łeś gin z trucizną. • 

Nowy · atak bólu przywróci! mu 
przytomność i siłę. Zaczął myśleć 
5zybko i precyzyjnie. Ostatnie 
chwile życia? Nie! On _Sam, nie 
podan:'uje.  Za cios trzeba pla:cić 
ciosem. Za zbro�ę - zbrodnią. 

Zacisnął · zęby. tllderzył z· drłcj 
�i,ly. Trafił dokl:adme w skroń . 
W lewą sJrroń Maroo . . Czarne oczy 
rm.szerzyly się jak . by 7.dziwione. 
Marco chwycił się za_ · głowę i ru­
nął ciężko 111a :ring. Sędti,a· wyliczył 
go do dziesięciu - Ma,rco ani 
drgnął. Sam dowlókł się do rogu 

- ringu. Usiadł ciężko. !:361 siarpat 
wnętrzności. Spojrzał .na · Katty, 
Siedz,iala jak zał\ypnotyzowa'na 
wp,atrżona • w leżącego , na środku 
ringu Ma!l"co, • nad którym nachy.111. 
się ·  lek!łl,'Z. : ·' "  
' - M aroo  nie · żyje - ·  ·zdolal :JI! 
szcza : u.słyszeć, 

' G. R,' 
m y  i barwy", po!. ,,Fajka pokoju' szedł odważnie na.przód 1 dy;spo- Sam .patrzy uważnie na .'·czarną - Chcę,_ z. nią porozma,wiad. 
pol. ,,Na foczej wysp!':'" radz ' • • ''·• · 

" , ,  

prowadzi mgr M. Gumola. 22 czwar�•----------------------------..:.----,.;;;:.,.,.. __________ ,.;;. __ ..,. __ .;... ________________ , _________________ _ 
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mob1lklubu w Legnicy, 23 . piąte S
KONCZYL lat 18 i 8 klas ' NaJStępnego· dnia 24 listopada pod wpływem a.lkoh�lu i -PO wyj-

?:odz. 19, sala klubowa, Koncer s�koiy podstawowej. Nigdzie wziąłem radio i• 'poszedłem do •Ro- śdu z - .,Polonii'' ,chodziriśmy i;io 

fortepianowy Anny Ró��I godz 19 • ł b 1 • 
sa}a . widowiskowa Społeczne Kin , 

rue pracowa - Y na u- mana M. Opowiedziałem mu· o mieście · bez · żadnego -telu. Kiedy 

Oswrntowe. . trzym.aniu" rodziców. Siedzi · przed tych włamaniach. Roman się ucie- przechodziliśmy w Rynku obE>k 

MPĘDZYZAKŁADOWY KLUB funkcjona:riuszem MO ze spuszczo- 'szył i'- powiedział : , • '!,kJepu elektrotechnłcmego, �ietek 

MERKURY" ną gło,vą. ' Na pytania o,dpowia�ia Pójdziemy sprzedać radio i pociągnął • mnie'· -za· . ręka:W i po-
ul. Lenina, niechętnie, J' akby chciał coś ukryć. 'będ • f 

• ' 
_17 _sobota, godz, 20, · dansing; 1 

z1e orsa. wiedział, ,.,faj ny • ap'aracik, p1:zy-:-

medz1ela, . godz. 19, wieczoFek ta 
Widać, .że z radością poz;byłby się Poszliśmy" r-#em . .  Kręclliśll7,y ·się, dałby ' ·  się nam'.' • •  p� ,. ty�h sJowa�h 

reczny; 19 poniedziałek, wieczorel ciężaru Ji}rzestępstwa i wyrwał • Z :koło ba'ru „Kosmos", al,e ' radio'- podniósł 'z ·, zfemUl,kaqHeń, wyJ:>jł 

k
aneczny; Filmy krótkometrażowe otocz;e,nia, w którym znalazł się odbiornika nie mogliśmy sprzedać. '·szybę a ·J'a '! za,;.1,,,�.t ..... ,, ,rad1·~--'". ior,::-
omentarz mgr M. Gumoli; 21 środ> d 

,., .,.,,,.,, ""'-"!J , 

godz. 1_8, spo�kanie młodzieży z pl� 
po przymusem. Idąc na stację PKP spotkaliśmy nik. Później zbiegliśmy na u.l. Le-

�eram1 leg�ickich zakładów pracy/, ' , Protokół ·z przesłuchania pode.i- po drodze kolegów Romana i j e- nina . i tam, · gdzie ' 11,yły kradzi� 
Ystęp „Zielonego Kabaretu"· 22 rzanego nosi datę 23 styczmia 1965 ·den z nich , (nazwiska nie żnam ·k -•• 1-- l 'ś,.. 

• • • 
czwartek, godz, 18, Koncert 1Ze�poh• 

ne os .. .,,.e -u-Y 1 •·•l.Y .rowruez ra-

ma_ndolinist6w; 23 piątelc godz 19
-. roku i zawiera spowiedź 18-letnie- niski, tęg{, jasny blondyn O wło- dioodbiornik, . • 

, ,P�erwszy człowiek na K�ięży:,u" go Witolda Kosteckiego, Zaczyna sach kręconych , za,czesanychi 1 do ł;l'a�tępneg(i - dnia: �łdz.iałe,n j� 
pr�lekcja mgr Grochowskiego.- się ona tak: góry) chciał kupić „Selgę", • ale Mi.etka . prowadzi ; t-unkcjonarit1ąz 

, 
KLUB SPOŁDZIELCZY ,,'Tak, przyznaję się do przed- koledzy mu odradzali. MO. Myślałem; • że . coś ibroił ri� 

·:i,AtN
am

A.Spel
K
g·o„ stawionego w postanowieniu z .clnia - M�że� jest kra.dzi,ona .., ,  mó- dworcu, • POSIZedłem ;do ' piwnicy., aie 

25 stycZinia • 1965 roku zarzutu i ili 
' • 

' • • 
• 

17, sobota, godz. 19, wieczore 
w • nic już , ta,m nde 'byto .- ·ani ko-

_rozi:ywkowy; 18 n'iradziela, godz. 19, 
„ W1<;>sna ,,v Parnasiktl" - dansin 
z rnespodzi�nkami; 19 poniedziałek godz. 19, wieczorek tane,�zuv i kon hu_rsy; 20 wtorek, godz. 19, Wąska tas.ma „Parnasika" prezentuje Po drnz za ocean" - filtr) prod, ��g j 
21 sroda, godz, 19, spotkanie z przed staw1c1elam1. redakcji „Odra" red red. T. Lutogniewsklm, z. Kubi

i 
kowsk1m I T. .Karpowlc�em; · 2 czwar!ek, 

"
godz. 19, . ,,Parnasik" dl młodz1ezy .· Dysku�ję, n a .  tema wxchowam�. estetycznego, prowadz 

P of. Kamrn_sk,1 ;  23 piątek, godz. 1 I 19, Spotkanie z, Hanką Bielicką . 
KLUB HUTNIK 
ul. Złotoryjska 

17 �obota - Oglądamy program 
telewizyjny; 19 poniedziałek, godz 
rn, ,,Roztańczony dyngus" - świą 
teczny wieczorek tanec.zny; 21 środa 
godz. 18 - ,,Najnowsi•. i najwybit 
niejsi piosenkarze". Audycja słownol 
muzyr,�na mgr A. Kasprzyka; 2'1 
czwa.rtek, godz. 18 - Z cyklu „ 
hutą na ty". O . na 1nowszych meto 
dach produkcyjnych mówią pra­
cownicy Wydziału Metalurgicznego; 
23 piątek, godz. 18 30 - Na klubo­
wym ekranie Hutnika - Z Filmo 
teki XX-lecia - Filmy dokumen 
talne, 

I DOM KULTURY „KOLEJARZ" 
ul. Łąkowa 

17 soJ_:>ota, godz. 17 - saJa gier 
I telewizyjna - zajęcia sekcj i :  by­
strych umysłów, �zachowej, pro.., 
gram '.('V: 19 poniedziałek, goda;. 11, 
sala kmowa: Zajęcia t1'.lodzieżowego 

· DyskusyJnego Klubu _ Filmowego, 
projekcja filmu pt, , ,Bitwa o szyny" , 
prelekcJę i dyskusję prmvadzi mgr 
li<! Gumola -- program TV; 20 wto­
relr, godz. 18 sala klubowa · Dla 
mił1;śników Jazzu": Słucham:y " na• 
f(rnn mechamcznych; 21 środa, god:z. 
18.30 . sala · klubowa Filmy z cyklu \  
„Zanim oddasz głos" - filmy o 
VVl! rszavvie, ,,Pocztóv,.rka z Łodzi" -
,.Dwa oblicza miasta". Program TV; 
22 czwartek, 11:odz. 18 - sala klu­
h?wa_ Spotkanie pionierów z ucz­
mam_1 Szkoły Przyzakładowej PKP ; .  
23 piątek, godz. 1 9  - sala kinowa 
Zn 1ęcia Dyskusyjnego Klubu Filmo­
wego, progrnm TV, zalę�ia ogólne. 

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY 
ul. H. S8Wickiej 

, . . • 

S p o .w i; �, •  d:. :� 
. w ł a m y w a c z ,: 

I 
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WY�aśfiia-� :  Mietka Btedasza . po• 
znalem ··u ·  Romana M. w. listopa­
dzie 1964 roku. Razem · z nim cho­
dziłem na zabawy do .,.Polonii" 
i „Piaśta". Pieniądze miał zawsze 
·Mietek a tylko czasem Ja. W dniu 
23 listopada 1964 roku· o godz. 20 

bylem. z Mietkiem w „Polonii". 
. Tam wypiliśmy pól litra wódki 

i bawiliśmy się. Około godziny 
22,10 . i,yyszliśmy i lokalu I udaliś­
my się . ha ul. Srodkową. Zatrzy­

maliśmy, się - przed prywatnym skle 
pero galanteryjnym. Ja WYbilem 
cegłą szybę a Mietek zabrał kilka 

koszul i spinki. N astępnie udąliś­
my •się na ul. Lenina i w budyn­
ku nr 14 , w piwnicy schowaliśmy 
ukradzione_ koszule. Wróciliśmy d,o 
,,Polonii". �le zabawa już się skoń­
czyła. Zat>raliśmy z szatni pła­
szcze i po.szliśmy na spacer. Mie­
tek był na ucieczce z domu I nie 
miał g:dzie spać. Włóczyliśmy się 
bez celu . . W Rynku Mierek zapro­
ponował włam.anie do sklepu elek­
trotechnioznego. Wziął w rękę ka-· 
m ień i uderzył nim w szybę. Prz�z 
wybity otwór włożyłem rękę, - chwy 
ciłerń . mały radioodbiornik tury-

. styczny ma,rki „Selga" i zaczęli�­

. my uciekać. Udaliśmy się powtór­
nie 'na ul. Lenin{\. · Ja ·poszedłem 
spać do domu a · Mietek na strych. 

Za'pewniąliśn:iy,' •że radioo,dbiornik 
nie, je�t lqadziony, więc -poszedł • 
do PKO podj_ął pieniądze I kupił� 
radioodbfornik za 500 z.I. Ząc}aliś­
my 800, ale on nie chciał tyle 
zapłacić. Pieniądze poctzieliliśmy. 
Ja wziąłem. 200 zł a Roman ·  300. 
Mówił, że te 50 zł, co jest więcej, 
to pożyczka. Mietkowi nic riie da­
łem, bo . ort w tym -czaste . siedział 
już w areszcie. Widziałem jak go 
milicjant prowadził". 

I 

P
O DWó<:H miesiącach Wi­
told Kostecki z.łożył po raz 
drugi zeznanie: 

,,Prostuję moje- wyjaśnienia, zło- , 
żorie w czasie prz,esluchania w dniu . 
25 stycznia 1965 roku w Komen� 
dzie Powiatowej MQ i wyjaśniam: 

- Nie brałem udziału w włama­
niu do prywatnego sklepu . galan­
teryjnego przy ul. Srookowe-j . 
Włamania dokonał sam Mietek 
Biedasz. Bylem w tym dniu z Miet­
kiem w „Polonii" 1 w pewnym 
momencie zauważyłem, że· . on' 
gdzieś wyszedł. Gdy wrócił -wy­
wolal mnie z lokalu, pokazał ko­
szule i mówił, .że dokonał włama­
nia. Koszuie ukryliśmy w piwnicy. 
w budynkµ nr 14 przy ul. Lenina 
i wróeiliśmy do „Polonii". Bawi­
li$my się tam do końca. Byliśmy 

j 1 "' 

• SllUl ani radiooi;J.ołoroika. i Kto 
wszystko to mbral. -� nie wiem ' ' 
• Nieprawdą ' jest, ife �oman M, 

pomągal mi w sp,:-zedaży radiooą,� 
bi!;)rnika. Zezna!eT!l ta� dlatego, 
bo bylem zły na , R_omana, który 
mnie sypnął 'za włamanie do skle­
pu · . z. obuwięm,,,,, za:;., co . bylem, are-
sztowany. .,, _.. J., ' . ' ' • 

Ob\v/nllem
. 

'się :, włamaniem . da 
sklepu galanteryj.n ego -na , 'ul. Sr0d� 
kowej,; bo balellł , s-ię, że Mietek 
Biedasz nąm_'.'iw:i chtoptów w · wfę.:: 
zieniu, • żeby . mi d<>!.,wcza1i''. . . • -. ,• . . 

� I IE· więmy, któte z tyoh zeznan
.
; 

I� j eąt . praw,dziwe. ,t:,'ie . b-qdzi 
jedna,k żadn�c):1. wątpliwości 

fakt, że • Witold- I · Mietek to dwaj 
mlod� wlamywac��. • recypywi$ci; 
którzy mają na - s'weim ,sumieniu 
nieji,dep z.lodziejslti „wy,skok". 
Tym razem, spraw.a' l:?ęd'zie , dla 
nich poważniejsza . . , .Ukończyli .j,;i 
18 rok -życia • i . będą Qdpowiadać 
pr�ed &ądem dla dąrosłych za kri'l­
dz1eż .z wł_amaniem. • Sąd . wy<ilą 
wy�0k, .na jaki j:ąsluż_yU dwaj ,'mfo­
doc1anl recydywiści;· 

. Spowiedź · młą�e� włamywacza, 
• decJykujemy . rodzicom Witolda ,j 
Mietka (i ' innych) - ku przestro: 
dze. • • 

17. TV, 11:oct.z. 15-17, Zapraszamy na 
gry �wi<>tlic:0we, godz. !7-19 ·zga. 
c:luj-zgadula pt. , ,Co wiesz o Bie­
szczadach"; 20. TV. 15-17, Konkurs 
rysun�owy „Wiosna w polu". 17-19 
Gry i n,bawy na boisku MDK; 
21 .  T':7, gocz. 15-17, .. �miech to 
zdrowie - baw się z nąmi" 11:r·· •-----
17-19  Gr:: ruchome; 22. TV, ' god;'. ......... .;;.;. 
J S-17, Tdz1cmy na wycieczke do w::>­
c:l?spadu, 17-19 f(ry I zabawy świe­fl 1 cowe. Oglądanie programu TV• 
?�- IV, 11.odz. 15-17, Zabawy na bn: r<lrn MDK w „dwa ognie". 17-19, Zapraszamy na program T'\T, \' 

Dyżury apłek 
17. rv u l  
18, rv u1· 
rn. rv ·1.11: 
20. IV ul. 
21. \V U] 
23. IV t1l

0 

24. TV u1: 

Matejkl tel. 39-71. 
Jaworzyńską tel. 21-58 

G�Iińskie11:o tel. 46-16 
Powstańców tel.· -115-17, 

Nowotki , tel. 33-54. 
JaworzyRska tel. 21-56 

Galińskiego tel.. 46-16, 

WIADOMOśC{: 
Nr .16 (420) 

\ 

• 

PIĄTEK - 16 11:,�letnia 

16:35 Ji!r. dnla. 16.40 15 lekcja )ęz. 
angielsk: 17,00 Wiad, TV, 17.05 Mis 
z okienka. 17.20 „I ty zostanii'sz 
czarodziejem". 17.35 Wlelokropelc 
F,50 �ostała burmistrzem, • 18.15 

Skarby . Kremlowskiego Muzeum. 
18.3.5 Powrót do kwiatów. 19.00 
Przed wyborami. 19.30 Dziennik TV. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Transfokator. 
20,15 Wrocławskie 'spqtkaniP. teatral­
n�. 21.25 Proponujemy. 21.40 Dzien• 
mk TV. 22.00 Relaks, 

/ 

!!IOBOTA - 1' kwietnia 
10,00 „Listy • do trzech żon" 

film • USA. 16.35 Pr. dnia. 16.40 15 
lek. Jęz. rosyjsk. 17.00 W!ad. .TV. 
17.05 Pr. tyg. 17.20 Gonitwa ,- fill"'l, 
18.40 Konc. muz. kla8, 19.10 Wie• 
czri,n� rozmowy. 19.30 Dziennik TV. 
'20.00 Dobranoc. 20.lG ZwlP.rzęta zimą 
- film USA. 20,20. Film ' prpd. franc. 
20.55 Ballady anglo'saskle - z c,ylclu 
„śpiewki stare. ale jare". 21.45 
„Listy do trzech żon" - film od 
16 lat. 

NIEDZIELA - I� kwietnia 
9.00 Arcydzieła Ermitażu. 10.10 · Pr. 

dnia. 10.15 Wyspn sl�arbów, • 11.53 
Spraw, sport, 13.45 1 · W pogoni za me. 

teorytem - ,film.' 14.5S · Kwartran& wiejski. • l5.10 , C_lown , Ferdynand 1 chemia. 15.45. Ludzie I z:darze-nla 
16.00 „Ula z ·Il;!", 16.20 Vlollnek - -16 SÓ 

· K0ń, • 'który- mówi. 17.20 .;"oz'.woriić cztery. �azy", �a.95 „Ukryta . kamera" SE;rla f�lm. z „Poznajmy· się';. · l lł:35 Spotkanie z _  aktąrem _ · rec,itar 19:lS TV sł�Wf!ik \l\7Yr.az6w • obcych; t�.30 

S
Dzi�nnrk . •TV. 19.50 . Dobranoc: �O.OO ptew;� . K. .Bovery. 20. 15 „dlódrr\e 

. niebo - • film franc. od. 16 lat. 22.05 
· ?{i�

l
�· --sport. 22 .. 1� •. ,,Nieznajoma • l rnn - pios. · Leo ' Fed-o,. 

f \.?'
,_, 

• 

PONIEDZIAŁEK_ ,,: .. : 18 , k�let�ia 
•. ,._ · ,,_  ,'. ' · -

10.25, .Pr .. dn�a. 10.30. Wielka,, włęir.s7a 
I największa - film polski ·12 10 

· Porąnek symf. 13'.10 „Swlat . ohy c�aJe, polityka�•. 13.30; Wyspa dŹiklc� koni. 14.20 . Przy,loty I .. zaloty -, p,·. 
::wio�y. l;>. 00 _20 • 1,it filmu °polskiego teleturmej. 16.00 , , ,,Wcd:i naprzód" 
"'" ,  zawody_ st��t.a�l.e ,  d�a :�ł,. V?l .. 

Glów,ka 
KRZYżc.'>WKA 

. . 
POZIOMO-: !i'. - chytry; przebiegły, 

10 - maszyna do prania wełny w 
celu usuni,ęcią tłuszczopotu owczego, 
11 :- ol�rzymj ptak (wys. 3-4 m) 
zanueszk1wat Nową Zelandię, 12 -
zamknięte zaklą.dy lecznicze. 13 -
ostatni dyktator powstania 1863 r. 
(Z�lnąt na stokach Cytadeli),' 14 -
nlt:pożąda1'Y je!lt' w · .  desće, 15 - po• 
deJr�ny lo\!;al. służący za schroni�­
nle elementom przestępczym, 16 -
tWler_dzenre przeciwstawn,e. 17 - jest 
w śliwce,_ 20 .-. la�r�at Nagrody No• bla, w dz1edz·1rue ·ft'ZJOlogi! w r . . 1932, 
23. - dawny „p<>clsk zapalają<:y, 27 -Ptak„ o barwnym upierzeniu, 30 -tkanina ułożona w dekoracyjne fał­
dy , 32 - ubiegający się o stanowi­sko, funkcję, >33 - pięniądz włoski, 
34 ' - miejsce ustronne, 35 - klótn ia, 
36 ;-- �ucha� okrętowy, 37 - np, 
Llpcqwy, 38 • - sprzęt s)użący· ·do wę(lkową;nla . na błystkę . . 
· P,lpl'JOWO: i ·  -. kleszcze, 2 - koś• cte.c, 3 - • może być uliczna 4 _ • . m�rska lub 
,1 d 

• weksle uprawniające po• 
:o

a
dtc

j
za 

k
do podjęcia pieniędzy 5 -_ a s rzyni 6 - część lit • członek • szajki•  bandyckiej 8 ra, 7 ".' 

st0
b

. staJe się • rzeczywistością - 18
czę­

na lal 19 - WOd 
• • -

ct:toroba . a na wodzie, 21 _ 
. zakaźna, 22 - człowiek któ rego tmtenia ·nie znamy 24 ..: i, 1 25 - wybltn • a on, 

(1473-1543 
Y astronom polski 

zuj . ), 26• .,. lekkoatleta specja,i-. ący Slę_ w biegach • krótki h leśna byhna . c • 27 -
28 z rodziny liliowatych ... "Osoba pom j • 
przy wykon wa 

aga ąca s�et'jaliśeie 
cy, 29 

_ 
d� nej przez nrego pra-wne narzedzle astrono-

dz6w. ' 16.40 ·· Tea.tr TV ... ,Walerów" 18 30 . 
.,Klub ka-

19 oo • �s • M • ,.Podziemny front" • • z • Załuckim 19 :i • nik, 19 50 Dobranoc' • 20 o·
· p Dzi�n­

Zo.rro" - film ·us • - O „Znck 
mości • sportowe.:. • �- 21.30 Wiado-

, 

WTOR:EK - · 20. IV, 
16.45 Film -� serii. zn.ad rzeki". ·17;00 Wia·d 

,
d
,Opowieśc! 

1 
. • z1en. TV 7,05 „Ulubione mel „ t 1 t • .. , ,., • - e e urnlej. 17.35 Wypraw� '. telewizyjnych przy­jaciół. 18.05 s tk · l 

_. 't-
_ ... po, a_n e z or!<i;estrą0 

. film rozr. l8.25 . Eta • • i 
dh:lgi" __ r'e 

" P P erwszy i 
, • , P, ·z K.omb. Petrochem . 

• w 1:'ło�ku. 18.;50 .z cyklu : 1 000 I t
. 

w ciągu r k " 
" a 

0 u • . 19.30 Dziennik TV , 20.15 „Zaduszki" _ fil 
• 

, m fab. prod poJs,, dozw. od 16 lat 21 5• D I 
'I' • . • • � z ennik . v. 22.15 „No wielkim k - . - . e r!!nie''t 

• • • pra
1
cu5e 

miczne do oznacza,nla po'ożcnla 
gwiazd, 31 - Jedna z Erynii, 32 -
wypadek, katastrofa, 

.,EM • ZET" 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI ,z nr 13 

Poziomo:· a t:Ó·m, m-0stek, . 'lit�r-a, . to· 
ga, Laon, szaber, .arkusz, · lfra: Zyta, 
,harmorto,gra.m, Epir, Agis, stanik, 
l'v,Iodest .. Roma, Or-Ot, kl imat, . Sala• 
la, Sana. 

Pionowo: Allach, tjara. OtoKnr, 
menu, maszynistka, . • stalag. Tobl, 
Egeria, kara, szop. tort, angora, me� 
seta, renoma, makata, • llman, Amos, 
idol, Aris. 

W wyniku przepr-0wadzoneg01 1,wJ­
wanla nagrody za rozwiązanie . krzy• 
żóWki z N; . 13/417 „ Wiadomości" 
otI1ymują: 

Józef Adaszkiewlcz, : Węgliniec-. ,.1!. 
Sikorskiego 9, pow. Zgorzelec ; Irena 
Zieniewicz, Legnlca, ul. Hutni ków 31; 
Józef . Darczuk, Legnica, ul. Hutnl· 
ków 30: 

Nagrody w postaci bonów ksiąiKo­
WYch prześlemy pocztą. 

Ro·zWiązanla należy nadsy ła(' w 
terminie 10 dni od daty I ukazania 
się numeru na adres redakcji ;,Wi�­
d-0m-0ści" (Legnica. Rynek 52) z eto­
piskiem na kopercie • .,Gló�ka pra· 
cuje" oraz z podanie,n riumeru 
"Wiadomości" .  z którego zosia!v. na· 
deslane rozwiązanie. 

SRODA - 21. IV. 

10.0o „Tamplar Igra z c,gnlern· · -
, m117 tel. prod. ang. 17.00 . Wiad .  

dzien. TV. 17.05 Film z ser!l : , , I n ·  
spektor Masca". 17. 15 Gaw�dY 
Wilków 'morskich" 17. 30. M;�d y Mi· 
ki 

• • " • 
ptak" -· Widowisko. 17.45 1'yg. 

wl.ejski. 18.1 5  Przegląd muz. 19.00 
Wszeot,nica TV: 'Strach" " . '19.30 
Dziennik . tel. 20.00 ,.;:,•rogi d� traru" 
� film prod. ·poi.: 20. 15  • .. Brat�rstwo 
broni" - filmowy rep. dok, 20.45 

„Tamplar !gra z ogntem"· - fih:11 
tel. prod. ang. 21.35 „Swiatow!d" • -
mag. spraw mlędzyn. 21.55 „Fest!• 
wal Sopot 64" - film estradoWY• 
22.10 Dziennik TV. 22,30 1! lekcl-' 
jezyk� WYJs��eg� 



Pir1sl surowcu nQ:iwieJcszei nlesuDdzittnki 
Legniccy lekkoatleci pierwszy raz 

w tym roku wyszli na bobko. • Na 
stad,onie RKS Dziewiarz 176 spor­
towców w zaciętej walce na blei:­
niach, rzutniach i skoczniach spraw­
dzi'o swą aktualną formę. Pierwszą 
lmprezę lekkoatletyczną zorganizo­
wał LZS „So,kół" przy RJdzi e  Po­
wia.towej Ludowych Zrzeszeń Spo,r­
towych. Oprócz sport.owców legnic­
kich startowali również członkowie 
sekcj i lekkoatletycznej LZS Zlot)• 
ryja. 

zak - 25,36 m - I LO, F. Kowal• 
ska - 24,90 m - ,,Sokół". 

RZUT OYSKIEM: S. Sl,rycka -

Kabewiak Dziewiarz 0:3 
27,5Q m 
26 .75 m 
2G, 10  m 

„S-c,kó:",  K. Distercheft 
.,Sokff' ,  M. S'.cd,wh, 
LZS Z 'otoryja. 

MĘŻCZYZN! 

Sympatycy piłki nożnej w Leg­
nicy nie mogli narzekać na brak 
w razcn. Dwa ciekawe spcHkania 
rozegrane przez rn iejscowe drużyny 
dostarczyły kibicom wiele prz.e­
żyć. 

W soqotę na „ryżowych polach" 
przy ul. Jaworzyńskiej doszło do 
dużej niespodzianki. Bardzo mi­
łej dla sympatyków kolejarzy. 
Piast w spotkaniu z niezwykle 

Drużyny harce · sk
'. 

o 
w sporlowyc h 

zmugunioch 
Pierwsze wiosenne zawody drużyn 

harcerskich powiatu Leg11lca zgro­
madziły w Rzeszotarach 35 zawod­
!ńlczek i zawodnHtów. Harc·erze roz­
grywali spotkania w szachach, te• 
:nisie stołowym i warcabach. 

W warcabach dziewcząt trzy 

gl'oźnym zespołem Chojnowianki 
zagra! bardzo mądrze, taktycznie 
i odniósł zasłużone zwycięstwo. 

Tym razem młodzież w ataku 
drużyny kolejarzy spisywała się 
bardzo debrze • i gdyby napastni­
cy - odnosi się to szczególnie do 
Godlejcwskiego - wykor:-zystali 
wszystkie okazje, chojnowianie mo­

gliby zairrkasować o wiele wię­
cej bramek. 

Legniczanie strzelili cztery bram­
ki inkasując jedną. U zwycięzców 
dobrze zagrał Zacharski na sto­
perze oraz w bramce Szare.iko. 
Bramki zdobyli :  Gajdzis dwie oraz 
Godlejewski i Juranek po Jednej. 

* 
·Jednak meczem nr 1 było nie-

wątpliwie dawno oczekiwane spot­
kanie dwóch czołowych drużyn kla­
sy A Dziewiarza i Kabewiaka. 

Różne snuto domniemania co do 
ostatecznego wyniku tego pojedyn­
ku. 

Na boisku przy ul. Bielańskiej 
zgromadziła slę wię,c mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych rekordowa l iczba widzów. 
Spodziewano się bowiem zaciętej, 
wyrównanej walki o każdą piłkę. 
90 minut gry jednak nie"') roz­
czarowało. Zdecydowanie lepszym 
zespołem technicznie i taktycznie 
okazała się Jedenastka Dziewia­
rza. Zwlaszqa linia obrony z A­
damskim, Zeberkiem, Szeremetą, 
Wiąckiem i Matcz.akiem na • czele 
zagra.la !Jezbłędnie. W sumie woj­
skowi odqali na bramkę Wiącka 
kilka niegroźnych strzałów. 

Mimo zwycięstwa - gra ataku 
Dziewiarza pozostawia jednak wie­
le do ·  życzenia. Nie wiadomo ile 
padłoby bramek, gdyby .,stróz 
świątyni wojs)wwych" wykazał lep­
szą formę. Tym razem jednak 
bramkarz Piszczak nie zagrał na 
swym normalnym poziomie, nawet 
w niegroźnych momentach ,,tra­
cił głowę". 

Bramki zdobyli Prokopowicz, Ku· 
bicki i Makarewicz. 

A oto aktualna tabela klasy A: 

A oto wyniki : 
KOBIETY: bieg na 100 m - EWit 

Galęza - 13,2 sek. - LZS „Sokół", 
Maria Stelmaszonek 13 5 - I LO, 
Bernadeta Bi:ewicz - 13,6 - I LD. 

100 m: łJ. Matyla - 11,3 sek. -
MKS Legnica, K. Dudelc - 11 ,9  sek. 
- LZS Z!otoryja, z. Szufla:ia - 1'2,00 
sek. - l LO . 

200 m: s. Machowski - 54 4 sek. -
Złotoryja, J. Netrehia.k - 54 8 selc. 
- ,.Sokół", Z. K'.aper - 55,l sek. -
LZS Złotoryja. 

1500 m:  W. Koczański - � :29,2 m;n. 

Udana inauguracja 
sezonu lekkoatletyc.znego 

200 m :  Stanisława Zawieja - 23.8 
sel{. - .,Sokół, . , Krystyna Fluder -
29,7 sek. - I LO, Jolanta Ludwicl:a 
- 30,6 sek. - I LO, 

- LZS Zktoryjc1 ,  T. Blndas - 4 :•JG,7 
min. - , 1Sokól''. 

SZTAFETA 4 X 1 00 m zakończyła 
się ·zwycięstwem MKS Legnica (Ma• 
tyla, Sulżvcki, Mamoń, Die,nko) -
4'.,3 sek, Również biegacze MKS-u 
wygrali sztafetę olimpijską osiągRjąc 
wynik 3 :42,9 min. :pierwsze miej sca zdobyły harcerki 

z Rzeszotar : Danuta Jaje, Zoria. Kę• 
pa 1 Danuta Ziobro, 

Wśród chłopców tej samej , kon­
lk:urencll trium!owall również ucznto­
lW!e Rzeswtar: Zbigniew Proczkow• 
1kt, Tadeusz Prochowski 1 Czesław 
Kodz.ik, 

Dobry uczeń i wzorowy sunrtow • e� 
„Thorez" Ib Walb. 16  24 53:19 
Polonia Swidnica 1 6  24 40:15 
Dziewiarz Legnica 16 22 42:23 

4 X 100 m: LZS Legnica - 54,3 sek. 
(Kowalska, Podębska, Zawieja, Galę­
za). I LO - . 54,8 sek. (Stelmaszonel{, 
Bilewicz, Reczuch, Aksamit), LZS 
Złotoryja 55,6 se!c (Ostrowska, 
Szuporat, Winiarsk�, Ciupelt). 

SKOK WZWYŻ: M. Stelmaszonek 
- 143 cm, B. 
Gofo\ska 

Bilewicz - 13� cm, E. 
135 cm wszys tlcie 

W PCHNIĘC_IU KULĄ triumfował 
Franciszek Seredyszyn 12 .68 m, 
przed , swym kolegą Tadeuszem St<;p· 
niem - 12,53 m, - obaj „Sokół" i 
A: Choruiczewskim - LZS Złotory­
j a  - 1 1,90 m. 

Chojnowianka 16 19 32:26 
Górnik . Ib Wałbrzych 16 18 35 :16  l LO. 

• Najlepszym szachistą oka,zal si� 
• ,Tan Zaporowski z Siedlisk. Drugie 
miejsce zajął Czesław NiedżwieckJ, 
trzecie Paweł Baryłkowskt - Siedli• 
.ka. 

Henryk JŁakomg 
UJicelllistrzelll Polski 

Kabewiak, Legnica 16 18 24:25 
Chojnik Cieplice 16  17 38 :35 
Włókniarz Mirsk 16 17 33:31 
Piast Legnica 16 15 26:35 
Pogoń Pieszyce 1 6  1 3  21 :30 
Turów Ib Bogatynia 16 12 27 :39 
Włókniarz Leśna 16 10 18 :47 

SKOK W DAI,: G. Aksamit - 4,60 
m - I LO, O, Ciupa.I - 4,44 m 
LZS Zlotorryja, B. Bilewicz - 4,30 m 
- I L9. 

PCHNIĘCIE · KULĄ: Krystyna Mi�z• 
tal - 10,02 m - ,.Sokół", Krystyna 
D istcrcheft - 8, 72 m - .,sokół". 

�ZUT DYSKIEM zakończył się 
zwycięstwem Waldemara Bieleckie60 
- 35,67 m - LZS Złotoryja . Drugie 
mśelj sce • zajął Tadeusz Stępień .:. 
35,S!i m, tl'zecie T. ,Jurkie\Vicz - 33, 15 
m - I · LO. 

W skoku w 
Luka osiągaj 9c 
6,06 m - LZS 

dal zwycięży! ,Józef 
bardzo dobry wynik 
Z'otoryja. Trzy pierws,ze miejsca w tenisie 

1tolo�ym zdobyli harcerze z Sicd• 
lisk: Paweł Barylkowskl, Jan Zapo­
rowski, Tadeusz Huntowskl. 

Harcerska impreza posiadała bar• 
dzo uroczystą oprawę. Otwarcia jej 
oraz wręczenia zwycięzcom dyplo­
mów dokonał wiceprnewO<!niczący 
Rady Powiatowej LZS Ryszard 
Szczepaniak! 

b 

Piękny 
Pl<KFiT 

gest 
Lubin 

Powiatowy Komitet Kul­
tury Flzyc_znej i Turystyki 
w Lubinie przekazał ostat­
nio Inspektoratowi Oświaty 
21 par bramek metalowych 
do piłki ręcznej. 

Wartość daru 
wynosi . 35.700 zl. 

PKKFIT-u 

Wspaniały sukces zanotował na 
swym koncie młody bokser Bolesła-
wieakiego Klubu Sportowego 
uczeń III klasy Technikum Górni­
ctwa Rud - Henryk Lakqmy. NaJ­
pierw zdobył zaszczytny tytut mi­
strza Dol,nego Sląska j uniorów w 
wadze muszej a następnie w tur­
nieju o mistrzostwo Po•lski - wystę­
pując w wactze· koguciej - wywal­
czył miano . drug:ego „koguta" w 
kraju. 

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje · fakt, że nowo kreowany wice­
mistrz jest dob,1;ym i .  Zdyscyplino­
wanym uczniem, mimo dość czę­
stych wyjazdów na turnJeje i mecze 
reprezentacji Okręgu, której jest 
etatowym członkiem. Nie zaniedhu­
j e  nauki i uzyskuje dobre oceny. 
Stawem zarówno dyrektor Techni­
kum mgr Stanisław Osten Jak i tro::!­
ner Czesław Zawadzki nie mają po­
wodu do narzekań. 

SportowY Bolesławiec zgotował 
HenrykoWi ta.kornemu mile pow1ta­
nie. zarząd SKS „Zryw" Pl'ZY Tec�­
nikum zorgani-zowal w klubie ZMS 
.,Karliczek" spo,tkoruie rz wicemi­
strzem Polski. Wzię'i w nim udział 

OGLOSZE N IA DROBNE 
SPRZEDAM gospod�rstwo rolne 

8,5 ha wraz z zabudowaniami, star1 
dobry, w Zamienicach. Wiadomość ; 
Zamienice nr 57 pocz. Roldtniki pow. 
Złotoryja, SZYMON LEWICKI 

G-37110 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Milana" w Legnicy na na­
zwisko CECYLIA DZlEWO:rłSKA, 

G-37111 

,.ZGUBIONO świadectwo doj'rzalo­
tci wydane przez Technikum Finan­
sowe ·w Legnicy na nazwisk.u STA­
NISLA W A ŻYRA. G-37113 

UNIEWAŻNIA się skradzioną P/'Ze­
pustkę wydaną przez Hutę Miedzi w 
Legnicy na nazwisko MARIAN Kł.0-
NICA, 

, G-,l71 1:i 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 
ukończenia 7 klas, wydane przez 
Szkolę Podstawow'ą nr 6 w Legnicy 
na nazwisko ZYGMUNT HIPNER. 

G-37 1H 
UNIE W AŻNJ A się zagubioną pie­

czątkę o treści :  Powiat0wy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Zakład Obrotu Artyku­
łami Rolnymi w Legnicy, Ośrodek 
Rolny w Motyczynie. G-3711:l 

ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia 7 klas wydane przez Szkol<'; Pod­
stawową nr A w Legnicy na nazwi­
sko RYSZARD URBAŃCZYK. 

G-37il6 

ZGUBIONO świadectwo szlrnl t ie  
ukończenia 7 klas wydane przez 
Szlrnlę Podst�wową w Łysakowi•� 
na nazwisko BOGDAN ROMANEK. 

G-�7117 

P Ł' Y T K  I K S Y L O L I T O W E  

brązowe, o wym. 20 x 20 x. 2 cm. 

w ilości 13.750 szt. w cenie 3.80 zł. za sztukę 

UPŁYNNI NATYCHl\UAST 

JEDNOSTI{OM USPOŁECZNIONYM 

MHD ART. PRZEMYSŁOWYMI 

w Legnicy ul. Rosenbergów 9110 tel. 35-63 

RADA I ZARZĄD 

ro·  . .  SZECHNEJ SPOŁDZIELN! SPOŻYWCÓW 
W LEGNICY 

ZA WIADAi,HA ŻE 

\<\- A L N E  Z G R O M A D Z E N I E. 

l}DBĘDZIE SIF; W DNIU 23 KWIETNIA br. o r,�rb. 17  

VV SWIETLYCY PSS 

przy ul. Ks. Ściegiennego I 
152-K 

przedstawiciele BKS prezes E. 

Orzeł Wo,icieszów 16 8 20:38 
Sparta Swidnica 16 7 23:55 

(b) 
w 

RZUT OSZCZEPEl\I : A. Drożwanelt 
- 25,50 m - LZS Złotoryja, u. {Co- bef Mazgaj, kierownik zespołu mtodziP.­

żowego K . . Kupisz i trener c. za­
wadzld. 

Dyrektor Technikum mgr Stani­
sław Osten wręczył Lakomemu pa­
miątkowy dyplom nadany c-zo!owe­
mu pięściarzowi przez dyrekcję 
szkoły I Zarząd SKS-u za zdoby;c,e 
zaszczytnego tytułu, 

Podtrzymuje tradycje Słubskiego i Górn ika 

Najsi ln iejsi � p J rtewcy 
Jawora 

wyłoni l i naJepszych 
Pierwszy raz w historii Ja• 

wora zórganizowane zostały mi­
strzostwa • w podnoszeniu cięża­
rów. Chociaż n ie zgromadziły n a.  
s tarcie dużej ilości sztangistów 
- 18, stały jednak na zadowa­
lającym poziomie  i cieszyły się 
du:i:ym.  zain teresowaniem wi'­
dzów, 

mu dalsze uprawianie tego spor­
tu. Koledzy z .. Kabewiaka" na­
mówili go więc do boksu. 
Pierwszy raz założył rękawice w 
wieku 1st 1 4  - w 1 961 roku. 
Potem n astąpiła d wuletnia prz"!­
rwa. W Gwardii Wrocław bok­
suje od stycznia 1 964 roku. 

Utalentowany nasz p1ęsc1arz 
stoczył dotychczas 21 walk - 17  
wygrał, w 4 • poniósł porażki. 
Najpoważniejsze dotychczas 
sukcesy to trzy występy w re­
prezentacj i  okręgu - trzy wy­
grane pojedynki - oraz zdo­
bycie w tym roku w bardzo 
silnie obsadzonej wadze półśred­
nieJ tytułu mistrza Dolne�o 
Sląska. 

W drodze do tytułu pokonał 

takich .p1ęsc1arzy jak Jankow­
skiego i Furmana z Ziębic, 
Grygoryńskiego z Bolesławca 
oraz klubowego kolegę Janickie­
go z G wardii Wrocław. Za do­
tychczasowe osiągnięcia władze 
sportowe PZOl. przyznały m u  
plerwsze . kółko olimpijskie na 
Meksyk. 

W najbliższym , czasie Maciej 
Niemirycz wyjedzie z reprezen­
tacją okręgu na dwa spotkania. 
do NRD. 

Plany naszego mistrz„ zapo­
wia�ają się raczej skromnie. 
Pragnie po zorganizowaniu sek­
y;ii bokserskiej w Legnicy tre­
nować n a  miejscu i reprezento­
wać barwy swojego miash. 

bef 

Pierwszy krok z�stal więc 
zrobiony i mtstępny turniej naj­
siln iejszych sportowców w Ja­
worze zgromadzi - miejmy na­
dzieję - o wiele więcej zawod­
ników. 

MACIEJ NIEMIRYCZ - pi�ś­
ciarski mistrz Dolnego Śląska 
j uniorów w wadze półśredniej 
- należy do tych n ielicznych 
sportowców legnickich, którzy 
zmuszeni są reprezentować bar­
wy innych klubów. Nasz młody 
mistrz należy do Gwardii Wro­
cław i w jej barwach odniósł 
wiele j uż sukcesów. 

Me cz �iewykorzystanych okazj i 
Tytuły mistrzowskie w po-

szczególnych •. wag·ach zdobyl i :  w 
koguciej S tanisław Bura­
czewski - 180 kg, w • piórko­
wej - Ryszard Jurkiewicz -
168 kg, w lekkiej - Edward 
Wiernik 190 kg. W wadze 
{;redniej Piotr Biegaj -'- 215 kg. 

.W wadze półciężkiej Ryszard 
J urgielaniec - 230 kg, 

Artur Dziuro 

szac h stą . numer reden 
Przez 14  dni czołowi szachiści 

powiatu i miasta Jawora ubiegali 
się o tytuły indywidualnego mi­
strza na rok 1965. Po zaciętych 
i wyrównanych pojedynkach miano 
najlepszego szachisty przypadło w 
udziale Arturowi Dziuro. D rugie 
miejsce zajął Henryk Herbus, trze­
cie Stanisław Gerenek. Czwarte 
miejs-ce z,doby! Czesław Rejczakow­
ski, piąte Jerzy Sobol, szóste Jó­
zef Hipner, siódme M ieczysław 
Gajda i ósme Henryk Urbański. 

Nad p rawidłowym przebiegiem 
gier czuwali  Zofia Sliz Karol 
Hainberg. 

(bf) 

Zaczęło się wszystko raczej 
tradycyjnie. Od piłki nożnej .  
M :=iciek zapowiadał się na  świet­
nego bramkarza, jednak groźna 
kontuzj a kolana uniemożliwiła 

Ostre strzf lan ie 

w L·ubin ie 
Rzadlro notow�ny wyni!{ w 

spi;tkaniach pi,karskich dru­
t.yn tej samej kl 1 sy o,ią�­
nięt0 w Lubinie. w meczu 
o mistrzostv,o k:asy „B" miej­
scowy Górn ik pokonał LZS 
Zebrzydowa 14:0 (7 :0) .  Spotkanie 
to by!o ,vlaśchvie' bez hiEt�r�i. 
Lubtnianie mieli przez 90 mi• 
mut zdccydo„.vaną prze\\1agt�. 
Na listę strzelców sześciokr_ot­
nlC' wpisał się Mazurkiewicz. 
Pięć bramek zdobył K'eć zaś 
Suszko i Króliczek po j2dnc,i. 

Góraik gra.I w składzie:  Utra• 
cik, suszko, 
ski, M3ńkl, 

Golnik, 
Pawlak, 

Krążyń• 
Chalusz-

czak, Mazurldewicz, Siarkow­
ski, ICróliczek, Kieć i Cieśla. 

• 
Nieczęsto się zdarza, aby w 

jednym spotkaniu piłkarskim 
któraś z drużyn nie wykorzysta­
ła tylu zdawałoby się stupro­
cen towych okazji do zdobycia 
bramki. Mamy tu na myśli 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
III l igi między BKS-em i Łuży­
cami Lubań. To prawda ,  że bo­
lesławian ie systematycznie po­
nrqwiają swoją pozycję w tł­
beli rozgrywek, że  pracowi cie 
ciułają punkty. ale atak jed':=­
nastki BKS-u, pozbawiony Ga­
lussa i Gawry.-;zewskiego nadal 
gra niezdecydowanie, a je ,�o 
kunktatorstwo pod bramk1 
przeciwnika , doprowadzić może 
do białej gorączki sympatykó'.V 
drużyny. 

W niedzielnym spotkaniu mi­
mo,  że gospodarze mieli zdecy­
dowaną przewagę - świetn;e  
zagrały zwłaszcza linie defen­
sy\vne - musidi zadowolić się 
skromnym wyQikiem 1 :O .  Szczc:­
śl iwym strzelcem jedynej bram­
ki był Soroko. 

Następne spotkanie rozegra 
BKS w Wałbrzychu z wicelide­
rem grupy. Victorią. Piłkarze Bo­
lesławca mają poważne szanse 
nawet na  zwycięstwo „w j askini'  
lwa''. Pod warunkiem. że Skow­
roński .  Stulim, Wójcik, Soroko, 
Zieli ński i Kołsut wykażą wię­
cej zdecydowania w sytuacjach 

podbramkowych. że dostroją się 
poziomem gry do swych kole­
gów z pomocy i obrony. 

W meczu z Łużycami j ede­
n astka Bolesławca grała w na­
stępującym skl ldzie : Easpe:r­
cz:, k, ł,achodziak, [{ ,imczyk, 
Soja, \Vrześkowic.k, S iarko\, sl;i, 
Kołsut, \.'\'ójdk, S:inko, St 1 lim, 
Skowroi':ski (Zieiiński). 

* 
Również bokserzy BKS-u zd �­

byli dalsze dwa punkty wyg··y­
wając z grcźnym zespołem 
,,Barbara" Kdnice $y;idn:ckie 
1 1 :9 . \ 

fe!:>. 

Druga częsc Zl\/IS-c-.vski:ej 
spartakiady w Lubinie cbejmo­
wala d wa turniej e :  siatkówki i 
tenisa stcłowego. 

W pierw�zym turnieju z-,.,·y­
cięży'ła drużyna Rob:::tni czej 
Spółdzieln i Zaopatrzcnh i Zby­
tu z Chocianow:i. Drugie miej :;;ce 
zajął zespół SPiS Lubin, trzecie 
drużyna I{GHM. 

W turnieju ten im st �:owego 
startowało 32 zawodn i!:ów. A 

W Y D A WCA : Wrocławskie  Wydawnic two Prasowe RSW .. Prasa", Wrocław. u l. Pod-
wale 62. • 

R E DAG U J E  ZESPOŁ w sklac!zi·<!: l{ r ys t yna Fran usz, Zdzisław ( : ro n l k owskl. H onian 
Karpińsk i  (redaktor  naneln:v l  Rom uald Nad<· r  Ryszard P•> l lak  (sek re tarz rcdalt •;ji). 

I 

oto najlepsza czwórlr n :  Miecr.y, 1 sław Suski ZSB Ksiqgieni ce, 
Franciszek Krawiecki - PollF>­
wice, Stanisl:tw Sobier:oi .i LPBJ\I, 

• Jan S tojak - ZSG Lubin.  

RADA R ED A K C Y J N A :  .J ind Now� k l 1H1 t' wodn inąc;i, ). h: na 1·y PrPss ln. Franr i szPk 
Szymkowiak (z Leg n it·} ) P,H, c l  Sliwlrn. Henr;i, k Wawrzynowh·z. .  Stanisław Woźn iak 
(z Bolesławca). : zhign iew Bei<'k Fra n ,· is7Pk . Wani <'zek ( i  .J a wora) . Zdzisław .J urczyk . .Jan 
Malek . Tadeusz Zas tawnik (z Luhinal  A rlndiusz U rzewiel'ki. Wlach slaw Domi niak .  Ma.-
rian Listwan (ze Zło tory i ) .  

A D R ES R ED/\ K C.J I :  LE(; " J CA 
4 1 -46, sek retarz redal«·ji - 4 1 - 4 7  
i so'boty  od godz. 1 4  do 1 7  

R y nl'k 50'52. Tell'fony :  red. naczelny i sek retariat -
Rl'rl,tkcja przyjmuje skargi zaialenia w pnniedzial !d 

A DRES R EDA RC.l i W E  WROCł A WI U :  Wrocław. Podwale 62, telefon 340-31, wt:\.\ 11. 
353. 354, 355 ( po god7-inie 16 :  5 10 -36). 

BIURO OG t.OSZEN : Wrodaw. Podwale 62. tel . 357 -55. Wszt>lkich Informacji w spra­
wie warunków prenumeraty udiif'lają p'.ae ówld . .  R uchu" I Poczta.' 

PRUK: Zakłady Graficzne RSW .. Prasa.". Wrocław. u l. P. Skarul 3/5. 
0-12 

W punkt„cj i ogólnej sps.rta­
kiady zwyciężyła komenda huf­
ca ZHP - 240 punktów. prz:cd 
LPBM - 229 punktów, ZS3 
Księgien ice - 221 pkt, K G H 'VI 
-c- 1 9 1  pkt. R SZiZb. Chocianów 
- 170 pkt. 1 Prezydium PRN 
130 pkt. 
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N a jle 1'>szy 
producen t  

P. OPULARNY aktor a­
meryk'a-ński Burt Lan­
caster nie narzeka 

ki dokonanej w roku 1 944 
Vl Paryżu przez hitlerow­
ców. Lancaster występuje 
w roli inspektora kolei, któ­
ry usiłuje zatrzymać pociąg 
wywożący dzieła sztuki. W 
filmie tym nie obejdzie się 
bez dramatycznych zderzeń, 
wykolejeń, eksplozj'i, . kar­
kołomnych ,skoków, z' pędzą­
cego pociągu i tym podob­
r..ych budzących grozę mo­
mentów. Lancaster gra bez 
dublera w czym riiewątpli­
wie pomocne mu jest prze­
szkolenie jakie przeszedł w 
charakterze artysty cyrko­
wego. 
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C W. · ZWIĄZKU z nadchodzącym sezon em letnim stolica mody - Parył. _;_ lansuje 

• nowe modele sukienek. Znany dom mody Ricci zaprojektow ał ten model, wykonany z kolorowego mate­
riału ozdobionego angielskim haftem. Suknia u dołu mocno rozkloszowana, dekal! 
z przodu i z tyłu. Uwaga: szyja goła, bez naszyjnika. 

Pierre Cardin lansuje bardzo krótką modę. W ogóle młodzieńczy styl zwycięża 
na całej linii. Suknie u dołu plisowane, z powiewnych materiałów, lub z koronki 
(zakładki poziome). Modne są również spódnice plisowane do sukienek dwucz�ścio­
wych, lub plisowany klosz. Duże, dobrane pod kolor kapelusze w· ksźtałcie aureoli. 

tym razem na swego pro­
ducenta. Kapryśny bohater 
ekranu oświadczył na ten 
temat: ,,Jeszcze nigdy nie 
byłem tak zadowolony z 

. producenta ·jak obecnie przy 
realizacji filmu „Pociąg". 
Płaci mi doskonałą gażę, 
jest wobec mnie bardzo u­
przejmy 'i <>pozwala · mi ro­
bić co mi się' żywnie podo­
ba". Nic dziwnego, Burt 
Lancaster jest sam produ­
centem tego filmu. Akcja 
dotyczy grabieży dzieł sztu-

Okulary 
do słyszenia 

RALPH - HOTCHKISS, 
17-letni Amerykanin 
z �ockford (USA) 

Po �owłltl� e 
no Qrubeqo 

Samson silny 
dzięki dżudo 

skonstruował okulary przy/ 
pomocy, których umożliwi si� 
niewidomym widzenie... u­
szami. Na okularach . przy� 

. mocowano urządzenie, które 
odbijając światło od przed­
miotów leżących przed nie­
widomym wywołuje na za­
sadzie fotoelektrycznych 
komórek specjalne dźwięki. 
Małe głośniki umieszczone 
w uszach pozwalają odróż­
nić tony a • tym samym 

• 
zwierzu , H OLENDERSKI mistrz 

świata w dżudo Anton 
Geesink, . zdobywca 

złotego _ medalu w Tokio 
przyją,: propozycję włoskiej 
wytwórni ' filmowej. Wystą­
pi on w·  roli legendarnego 
Śamsona w jednym z bi-

blijnych super-gigantów fil­
mowych. Dalilą w tym fil­
mie - będzie włoska aktor­
ka Leonora Ruffo, której 
dotychczasowe osiągnięcia 
nie były raczej z dziedzi-. 
ny sportu. 

o 
przedmioty.· 

• • 

Sobowtór był mordercą 
IJl ZYM�KI aptekarz dr Filippi złościł się przez 
il d! ugie lata z powodu licznej korespondencji 
nad-chodzącej na jego adres, a .  przeznaczonej,. ja!, 

. vfyni�ło z treści, dla innego · dr Filippi. Zacny 
„ aptekarz dr Filippo Filippi zmarł w . listopadzie 

ubiegłego roku. Gdyby nie ten falct <iowiedzialby 
się, kim był jego sobowtór. Otóż był nim poszu­
kiwany od · 18 lat przez policję włoską wielokrot­
ny morderca Alessandro Carosi. Tenże Carosi 
przywieziony został niedawno w bardzo ciężkim 
stan.ie do rzymskiego szpitala pogotowia ratunko­
wego. Po kiL1<.u godzinach zmarł jako „dr Filippo 
Filippi". Urzędnik policji zatrudniony w pogo­
towiu przeglądnął jego papie.-y .. Wzbudziły one 
uzasadnione podejrzenia. Przy bliższym sprawdze­
-n)u • o.kazało �1ę, ,�e „dr Filippo. Filippi;, jest -wła­
śnie poszukiwanym mordercą. 

r 
A oto historia tej niecodziennej sprawy. Carosi 

zdobył ten sam zawćd co Filippi. Swoje pierwsze 
morderstwo popełnił w 1924 roku, zaś w Toska­
nii na przestrzeni lat zgładzi! kilka osób z pobu­
dek politycznych. Jego ofiarą była równiJc'ż Assun­
ta Beneforti, kochanka mordercy. Carosi by! przez 
pewien czas współpracownikiem gestapo w Pizie, . 

Pod koąiec wojny przypomniał sobie o swoim 
zawodzie aptekarza i osiedlił się w . Rzymie. 
Tam w 1953 roku dówiedział się, że dr Filippo Fi� 

- lippi : otworzył laborątorium, Carosi •wystarał się 
•. o odpowi�n'ie dokumenty i '  udając prav.idziwego 

dr Filippo Filippi trudnił się handlem 1ekarstwa­
mi. Często powoływa� się na zn'!ne powszechnie 
laboratorium dr Filippi. Rewizja mieszkania Ca­
rosi dała nadspodziewane efekty. Policja znalazła 
tam kilkaset sztuk różnych dokumentów, również 
paszport i dokumenty na nazwisko dr Filippo 
Filippi. Fakt, że Carosi przez_ tyle lat poszukiwa­
ny nie został wcześniej schwytany, mimo iż poda­
jąc się za dr Filippi figurował na c-ficjalnej li• 
ście aptekarzy, stanowi prawdziwą zagadkę. Nie 
koniec na::.tym, :Przez ten dziwny; splot 

0

w:v:I�rz,ęń., 
spadkobiercy prawd-ziwego dr Filippi sta;ą wo­
bec prawdziwej katastrofy. Gazety podały bowiem 
szczegóły na temat podwójnego życia dr Filippi, 
klienci zaś zareagowali natychmiast, odmawiając 
dalszych kontaktów ze znaną wytwórnią medyka­
mentów . .  Mimo wielokrotnych sprostowa11 lista 
klientów zmniej:;zy!a się znacznie. • Tak więc na­
wet zza grobu sobowtór dr Filippi nie daje jego 
rodzinie sookoiu. 

• T EGO jeszcze nie byłQ ! 
Przewodniczącym klu.: 

bu, trenerem, kap'ita­
!lem drużyny i jej menaże­
rem w jednej osobie jest 
1n:zystojna Amelia del Ca­
stillo Cobos. Już jako 1 1 -
-letnia występowała w roli 
bramkarza w amatorskiej 
drużynie. Obecnie w swym 
rodzinnym mieście Plnto 
(Hiszpania) stworzyła dru­
żynę, która odniosła J UZ 
szereg sukcesów. Zawodnicy 
chętnie poddają się jej ry­
gorystycznym metodom tre­
ningowym, tym bardziej, że 
Amelia nie jest pozbawio­
na· wdzięku i urody. ·,,Pinto 
C.F." .przyjęty został ostat.-: 
nfo do hiszpańskiego związ­
ku piłkarskiego. ,,Najchęt-
niej stanęłabym sama w 

Atak " na domowy spokój 

WANGLII skonstruowa­
no aparat stanowiący 
zagroźenie Spokoju do­

mowego. Tak przynajmniej 
twierdzi . sta'rsza część an­
gielskiego· społeczeństwa. 
Młodzi natorniast zachwyce-__ 

ni są przenośną szaf-ą za• 
wierającą 40 płyt długogra­
jących. Wystarczy nacisnąć 
klawisz, aby móc wysłuchać 
6-godzinngo repertuaru. Py­
tanie _ tylko kto tak długo 
w.ytr�yma? 

( 

Skonstruowany przez angielskiego inżyniera C. Way'a 
motocykl ma blisko 4 m długości. Wyposażony jest 
w silnik Volkswagena z kompresorem pozwalającym 
osiągną<': w ciągu 12 sekund szybkość 180 km na godzi­
nę. 

bramce - oświadczyła A­
melia. Obawiam się jednak, 
że zawodnicy obu walczą­
_cych ze sobą drużyn zbyt 
często kręciliby . się kolo 
mojej bramki". 

łłie -pomogła ... 
Popularna niegdyś aktor­

ka włoska Gina Lollobry­
gida, stała wówczas kon­
kurentka · Sophi Loren, nie 
notuje ostatnio większych 
sukcesów . .  Przed kilku laty 
kiedy zaczął się kryzys wo­
kóf" jej osoby .występowała· 
w kolejnych filmach ·pre­
zentując coraz jawniej swo­
je ,..-dzięki. Niestety - nie 
mogło to· zastąpić prawdzi� 
_wego aktor,stwa. Toteż o­
statnio jej szanse na gieł­
dzie- filmowej wyraźnie ma­
leją, 

�pla ,�i długi w rol.u 
2256 

IVIrs. Johnson straciła 

• 

swego męża w wypadku sa­
mochodowym. Sąd w New 
Jersey (USA) przyznał .jej 
cdszkodowame w wysokości 
1 7,5 tysiąca dolarów. Sąd 
uznał jednak, że kierowca 
samochodu, który spowodo­
wał wypadek nie j est w 
stanie zapłacić -t-ej sumy 
jednorazowo, toteż zezwo­
lił mu na ratalną spłatę 
w wysokości 5 dolarów mie-

New Jersey. Ten dość nie­
codzienny wyrok s_ądowy 
wzbudził zainteresowanie 
głównie matematyków. O­
bliczyli oni, że 5 dolarów 
miesięcznie nie pokrywa 
nawet ustawowo należnych 
odsetek. 

• 

• sięcznie, Z obliczenia wy­
nika, że odszkodowanie 
spłacone zostanie �ałkowi­
cie po upływie 291 lat Sę­
dziowie uznali jednak, .że za­
równo winny jale i poszko­
dowana nie dożyj ą prawdo­
podobnie tak sędziwego 
wieku, toteż odszkodowa­
nie wypłacone zostało ze 
specjalnego funduszu stanu 

Spóźnione 
. •. � .. 

wesele 
Miguel Garcia, 1 04-letnl 

mieszkaniec Ha\vany' poslu­
bił niedawno 90-letnią Ma­
rię Navarro. Dodajmy, że 
od kilkudziesięciu lat żyli 
oni ze sobą bez dopełnie­
nia formalności ślubnych. 

Czyżby kupiec 
się-' . znalazł'! 

-Z.aintrygowany czytelnik n·aszego tygodnika przesłał 1iam poniższy wycinelc z ·  
v.kazujqcego się w Anglii Dziennika Polskiego". 

osoa•n■. 
POLII.A. panna lat 18, blondynka . DZIENNIK POI.SKI 

C -L zgrabna. inteligentna. -z wykształ. :swart .... , 5 marca 1964 r. cenlem ,rednim. cbetnie oawiąte 
Dziś - Euzebiusza, Teofila, korespondencje • panem przystoi• 
Jutro - Perpełu7 i Felic7t7 nym, najchętniej • brunetem. do-w h. -• brze aytuowanym na stanowisku 

--•s•c-'"'-•6.3„7-•za„ch..,..sl._5•.ł•7•ł llnżynier, prawnik. lekan względ- J 
nie dobry kupiec.) do lat SO. Listy 
proszę kierowa� do Polski: pod • IIIIIABOZ.ENStwa 

CAMBRIDGE I okolica. Wielko­
postne rekolekcje w kościele przy 
Hilla Road przez cały bieżący ty• 
dzień. Nauki rekolekcyjne głosi o 
godz. 8 wieczorem ks. dl' Węd�ioch 
• P\'JYża '!!I Piątku włącznie 800-

Na podstawie innego o­głoszenia, pochodzącego z prasy krajowej o ' następują­cej treści: ' ,,Sprzedam pia­nino i inne meble. Wiado­rnosc: Legnica, ul. Mickie­wicza 36/4", czytelnik nasz 

:1::.�etl: e'4ki8�ic�a 36 �• i!.4.f ��,: 
ska. 779 

domyśla si?, że znalazł się poszukiwany „dobry ku­piec". I to ni.e tylko na „pia­nino i inne meble". Red.: Pcdzielamy pańskie zdanie, dziękujemy za wy­cinki. 
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